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Proces NSZ-tu 
W chwili, gdy piszemy fe sloroa, dobiega 

korka proces kilkunastu ludzi, oskarżonych 

o przestępczą działalność ro ramach fajnej 
organizacji, znanej pod nazivą „~'.S.Z." (Na­
rodoroe Sily Zbrojne). Rozprama, tocząca się 

ro posfęporoaniu jaronym przed Okrę~omym 
Sądem Tf"ojsk-om.11rn ro Warszawie, od.~lonila 

ro przebiegu swym miele ponurych tajemnic 
i 3pręiyn, znajdujących się u podsfarv dzia­
lalności całej fej organizacji. Chorobliroa mie­
szanina napuszonej frazsof.ogli, oraz jak:i.e 
t:Zt::6ln r.royczajnego bandytyzmu - oto cechy 
:irodnmisk, ~tanorviących zespoły „. ::JZ-loiv­
skie". 

Samo podłoże, z którego royrosly „ONR­
owskie" bojówki pod koniec 1942 r., nazroane 
szumnie „Narodomymi Silami Zbrojnymi", nie 
było zdrome. Glómne pismo tego środoroiska 
,..SZ_t:\"IEC·" dostatecznie często i dużo dosfar­
czalo argumenfóro odstręczających. Podobnie 
- postępomanie pewnych ośrodkóro kieroro­
n:iczych i oddzialóm terenowycl1, o których 
poroszech11ie bylo roiadomo, że nie roalka ale 
mspólpraca z hitleryzmem sfanomi/o. ich cel. 

X 

Glónmy organ prasowy podziemnego „Ru­
chu I,udomego „PRZEZ WALKĘ DO ZWY­
cnsTWA" z dn. 'JO.IV. 1944 r. Sr. 11 (JO?) 
ro kronice z kraju donosił. że: 

W poprzednim numerze „Chłopskiego I 
Sztandaru" zapoznali:'my naszych czytelni­
ków z przebiegiem rozmów na temat bloku 
wyborczego, obecnie drukując na innym 
miejscu pełny tekst ostatecznej odpowiedzi 
PPR i PPS na nasze propozycje, pragnie­
my sprawę postawić jasno i otwarcie. 

Na wstępie w sposób najbardziej spokoj­
ny i obiektywny pragniemy odpowiedzieć na 
zarzuty, naszym zdaniem zupełnie mylnie I 
i nieściśle ·wyprowadzone z tre~ci naszych 
propozycji, jakie pod naszym adresem ·wy­
suwają w ostatecznej swej odpowiedzi 
przedstawiciele PPR i PPS. W sprawie tej 
możemy przytoczyć artykuł kol. W. G. za­
mieszczony w nr 67 „Gazety Ludowej" z 
dnia 8.III. br. p. t. „Bez Gniewu i bez prze­
sady". 

I ·QTW 
Sejmu w swoim pro.iekcie ordynac.ii dopuści­
li~my do zi.rlas7.ania kandydatów tylko ~e 
partie demokratyczne, które sę lub będę za­
legalizowane do dnia rozpisania wyborów. 

Nasi przeciwnicy zam1erzaJl;l pono upo­
ważnić nadto do składania list k11ndydackich 
luźne grupy obywateli. Gdybyśmy opero­
wnli ich chwytami polemicznymi, mogli­
byśmy powiedzieć, że to oni właśnie otwi')­
ra.ię bramy sejmowe dla band, które IDO!!I.! 
przemknęć się 1a pomocę „dzikich list". Ale 
woleliby'my na tym poziomie nie prow9.­
dzif. dy1'kusji i prosimy stronę przeciwnę 
o po\ ·ażniejszy stosunek do sprnwy. 

CE 
oświadczenie p. Burdzego, w którym mię­
dzy innymi czytamy: 

„Pan Mikołajczyk opuścił salę obrad, 
usiłujęc rozbić Zjazd ZSCh. i wykazuję" 
jeszcze raz jak mało leży mu na sercu spra­
wa jedności wsi. Wraz z p. Mikołajczykiem 
salę opuściła tylko nieznaczna część dele­
gatów. Przywódcy PSL przez swój niero1 -
ważny krok okaznli się nieobecni na Zje:~­
dzie, na którym· decyduję się najżywotnie.i 
sze sprawy wsi. Nietiest to pierwszy wy­
padek w historii polityki p. Mikoł11jczyk , 
Był Cln nieobecny g-d ' Naród Pol~ki wydi> l 
bój naJcźdźcy niemieckiemu, gdy przeprc· 
wadzt1liśmy wielkę reformę rolna i gdy two· 
rzyliśmy zręby Zwięzku Samopomoc:,· 
Chłopskiej." · 

Nawet w cytowaniu cyfr przeciwnicy nasi 
nie sę ściśli. Jeśli propozycja PSL wysu­
nęła żędanie 75 proc. - to nie dla siebie 
tYlko, lecz dla cale.t reprezentac.ii w'i ·. 
Opierała się ta cyfra na stosunkn liczebnym 
ludności wie.iski ei i ze wsi świeżo wyszlej Trudno jest mowie o usiłowaniu rozbicia 
do rdzennych mieszkańców miast, których Zjazdu, jeżeli mimo godnego i spokojnego 
liczba po mordach okupacyjnych znacznie odczekiwania na uspokojenie się sali, Pre-
spadla. W ustnych komentt1rzach już wt". d' z d 

PSI · dy zaznacwno, 7.e z tych 75 pror. zaspo· zy mm jaz u nie opanowało pewnych 
„Przede wszystkim imputuje się . ~. ze k · b I b PSL SL cr

0
rup ,,krz,,kaczy" 1' przez to nie dało moz· -

„szuka poparcia dla roszczeń do pełne.i wb. ·otone Y Y Y wymagania i . , 
dzy w Polsce nie z woli mas ludowych, le~~ Nie będziemy sobie odrzucać, iak piłkę, ności na wygłoszenie przemówienia Mini-
z interwencji czynników zewnę.rznych · oskarżenia, na kogo spadt1 odpowiedzialność strowi Rolnictwa {gdyż w takim charakte-

p . l" d · 02 1a zerwanie rokowań w sprawie bloku W"-
Sprawdźm)'. ten zarzut. isa 1.smy i:1a ~ b ' rze miał przemawiać prezes MikołaJ'czyk), 
lutego r. b. do K. C. PPR 1 CK\Xi PPS: orczego. \Vedług naszego przekonania d 

Rzad Jedności Narodowej w świetle posta- PSL winy nie ponosi. zmuszając go swym zachowaniem o opu-
~owicń Jałtańskich powstał m. in. d!a j?k Wybory niekoniecznie muszę doprowadzić szczenia sali. Nic w tym również nie ma 
najszybszego przeprowadzema wyDor<;>w do hi.iatyk i strzelaniny. Mogę się odbvć dziwnego, że członkowie PSL wyszli równo-
w Polsce i wzięł w tym k!erui;ku zob~w;~; I spokojnie, kulturalnie, jak to się dzieie cześnie za swym Prezesem stwierdzając, że 
zania tak wobec Narodu, Jak 1 zagramcy · '" innych państwach demokratycznych. Je-
Odpowiedź PPR i PPS 0 postawiq~Ym na śli sobie powiemy, że lepiej ten akt pozna- w takiej atmosferze nie może być mowy o 

pierwszym miejscu Narodzie zapomma, ba, nia woli narodu odbyć w porzędku - Pań- naradach nad rzeczowymi i fachowymi spra-
„Oddziały KSZ na prorvincji ro mielu oko- nawet wytyka lekceważenie „woli ri:as ~u- stwo Polskie i demokracja polska może na wami, dotyczącymi rolnict\va. Jeżeli może 

licach zachom11j11 się nadal skandalicznie, po dowych'', co zaś do zagrani~)> to m: b1:- tym tylko zvskać. Różnimy się nie w za- być już mowa o usiłowaniach rozbicia Zjaz-
band!id·ll. Pi.~alihn.IJ 0 f.llJTll w po,vrzrdnim 111 _ rze za zie przyjęcia wobec rneJ zobowięza;i. sacln'rzych kwestiarh - .iesteśmy wszyscy h d .

1 
d 

złożonych lęcznie w Mo~kwie i Pocz<lamrn rei >li! .• mami. <lPmokratami. zwol„nniksmi du to raczej usiłowania te wyc o z1 Y o 
merze ro arlykule pt. „Pariiczykomie hulają" także przez przedstawicieli PP~ i PPS, .lecz reform i usuniecia przestarzałych form bv- grupy, która p';;~ez nies:orne zachowanie się 
Dzi.5 znóm za Agencją In{. „U ieś" musimy piętnuje tych, co o wykonaniu zobow1ęz!l- towłani~ Pol.t11'1 ~w, - rcfżnimy siłe w ?ce~ie nie pozwoliła na przemówienie przedstawi-
zanotoroać i napięfnoroać 11oroą zbrodnię. Oto niri przypomina.ię. wp ywow, Ja ue mamv w spo eczenstw1e. · I PSL d · d _ 
m nocy z ZJ na. 24 lutego rb. (tj. ,1944) oddzia- . Przeciwnicy nasi uważają, Ż<> skoro w· p0· Sprawdźmy te rzecz. Przysłowie dawne po- CI~ a. . • a t~m. s~mym aJ,ąC o zrozu 

.]i{yce zagraniczne.i, w. stosunku _do. ~RR, wiada: „Kochajmy się jak brncia, liczmy m1ema ze przemow1ema delegatow z PSL bę-
/y ~SZ przebrane ro m.u11d11ry niem. ro sile h d · h Od N d · · k · d .„ 1· b · 1· I d kl J l' h d · ·1 " d 1 do granic zac o nic na . rze 1 1s1e, o ss.r Ja zy .z1 . rze. a się. po 1czyć rzete ,: I ą za ócone. eże 1 c o z1 o 1 osc e ega-
okolo 60 ludzi napadły ro poro. Opocayńskim, zachowania zasad KoP.stytuc.ii 1921 roku, me, uczc1w1e, bez gniewu 1 bez przesady. tów, którzy opuścili Zjazd, to liczba ich 
gm. Nieroier.•zyn, na msie: Niervier.•zyn, Siecz- do uznawania potrzeby reform społecznych A ·d k d l " 

I. zospodarczvch _ mamy .i'edn. a.kow..e ni'- teraz ruga sprawa, tóra również wy- wynosiła nie „nieznaczną część e egatów 
ka, Kawęczyn, Aleksandróm, ]ankoroice i Wla· ~ / d PPS · · · J d 1 695 'b 

stawienie to iuż nic nas nie rózrn o , maga Jasnego 1 ot,vartego postawienia. est . jak chce p. Bur zy, a e oso . 
dyslamórv.„ Spndzono ludno~ć 1V 1'edno mie1·- 'd PPR. . 'd t f'kowac· s1'ę . . z· d z k s I 

~ a nawet o 1 mozemy 1 en Y 1 mą ostat.m_ Jaz _wiąz u amopomocy Obliczonym i'edynie na efekt o wybitnym 
.~qe, do uciek·ających 11/rzelano. Napastnicy z nimi w oczach Narodu. Otóż wcale nie hł k 

b l . Jl 1· f 7· b · zam1'erzamv przekresclac· s\1•e!!o programu C ops JeJ. charakterze demagogicznym J'est zarzut sta-roy ra 1 mec ug is y peroną 1cz ę męzczyzn 1 ~ ~ ~ 

i kobiet, upromadzając ich z sobą. Ciała. kil- na rzecz daień tamtych partii. Z związku z opuszczeniem sali przez pre- J wiany przez p. Burdzego pod adre.sem pre-
śmieszne. jest pomawianie PSL, że chcin- • k k d M.k ! · k · b ! b 

ku osób zamordo1Danych 1'n;i; odnaleziono, na- ł b . „ b d d · ł w wyborach zesa l\t1i ołajczy a i ełegatów PSL na sku- zesa 1 o aJczy ·a, ze zawsze Y meo ecny, 
0 y ,zape,Huc an om u z1a . ' d h d ·1 " · · 1 .„ • 

leży sądzić, iż rvszy.•lf.:id1 uprdroadzonych i wpływ na wynik wyborów". Bandy sif'· tek niepraktykowanego ni!!:dzie zachowania g y c o z1 o „o naizywotme)sze osy WSI • 

zamordowano. Cpromadzeni znani byli z prze- d~i;t. w lasnd~ i w ~ór~ch? nie I~a.ię .s;ałeg~ się grup uczestnikó·w Zjazdu i nie- ' Pa:1stwa'. Narod;i.. . . . 
kona1/, lf'micowych i demokra/ycznych. Ta mie.1sca .zamieszkama, 1 me; znaJclę. 51 r . chr- , panowania nad sala obrad Prezydium Zja- Rola 1 znaczenie Stamsława M1ko!aJczy· 

ba w spiRach wyborcow. Zeby zas umemo- „ " d . 
1
. . k · · p I k" · · t d t t · 

banda NSl·fu„„ w fen sposub „likrviduje" żliwić ich sympatykom kandydowanie do zdu, „Głos Ludu z ma 12 bm. pub 1kuJe a w ~ycm os. 1 1 WSI J:s os a e~zmc 
~moich przeci1D1iikóll), nazymając ich, oczy- znaną i uznaną, ze nawet me potrzebu1emy 

• „ . 7. • l ·u 1r1 O . . . tMeo•••••••••••••••••N••••o•• ....... „ot-••••••••••••••••••••••••••••••1M111111111łl ......c• n1'c przypominać. nnscie ""·omunis ami „. " pocznie polz- 1 
• 

cja11l granalorvy pośredniczył m mypożyczaniu 1 \VINCENTY WITOS Chęć pomniejszenia autorytetu prezesa 

dla tego oddziału NSZ broni maszynowej od , Polskiego Stronnictwa Ludowego jest przy-
ż,~ndarmórv 11iem". Ili q ś I i w q br a n e siowiowem porywaniem się z motyką na 

Tak bylo m Kielecczyźnie, w Lubelszczyź- . „ „ • 
1 
słońce, jest. bezsilną próbą obalania ~ego, co 

nie, na Podla~i 11 , po rvsiar;h i miasleczkach. „Czy kto z \V/as jet w stanie uw1e- I mokracJI. ale demokrac11 takiej, ktora silnym jest jak granit, hartownym Jak stal 
, , • , • 1 rzyć, że nasze stronnictwo, czy ja oso-

1 
wprowadzi w Polsce porządek, która I i czystym jak źródlane wody kryniczne . 

. Za: ''. 1 
.• pierro~zycri. _'.IJ!JO~nia.cli .194~ r: mraz biście, chlop, tak jak i ':'' ~, _c~~iałbym [ da. .W. ~ejmie dobro społeczeństwa i u-/ I dlatego te zarzuty p. E'.·rdzeg~ mogą wy-

z ucirka14cymi - ~dcl~ialami niemieckimi ~rze- chociaż w .rednym calu sc1esnic pra~.a . mozhw1 pracę„. 1 wołać jedynie uśmiech pc,~:iłaiama. 
szla na teren l'V1em1ec cala „Brygada .~rD1ęfo- , h1du i jeden krok zrobić ku reakcJI! I .„Panowie się nie zdziwią, że my za- Dziwić się natomiast należy, że naczelny 
krzyska" 'fo."SZ·tu, korzy~lo.ie c z podolmych Wolno .mi je<lnak nad tym pomyśleć. , wsze uważaliśmy. że państwo jest ce- organ PPR jakim jest „Glos Ludu", za­

upra111nie1i, jak i mojskome formacje niem. ' co jest mądre, a co mądrym nie jest. A i lem, a stronnictwo jest środkiem do ce- mieścił 0 podobnei treści oświadczenie p. 

Znajduje się 011a dolychcu1s ro okolicy So- muszę powiedzieć, że me wszystko u 1 lu prowadzącym. Jeżeli ktokolwiek z Burdzego, które bądź co bądź usiłuje pod 
rym/Jerg i i 111rzym11je .~ielly koniak·/ zarówno nas jest rozsądne, co się chowa pod tego robi nam zarz~t, to ja się do tych adresem urzędującego wicepremiera i mini­

ze ~z/a/mn . 111dersa n>e H"loszech, jak i „SSt,-
1 płaszczem demokracii. zarzutów przyznaję, bo to jest praw- stra Rządu Jedno ści Narodowej, który odc-

tormkimi" pozoMa/o.friami m Kraju, mając .„W Polsce demokracja jest często da". grał jedną z czolowych i zasadniczych ról 
n \eudolnym naśl~downictwem, dlatego (Z przemówienia na Kon ' włas'n 1'e przv formo>\'aniu sie. lego Rza.du, na celu ~f;ifl' podjudzanie i miclzrzeriie, roy- ~ I j , 

,_ I trzeba zrzucić blichtr i iść do innej de- gresie PSL w grudniu 1924 r.) sta\v1'ac· zarzutv o charakterze państwowym tmarza11ie 11icporrnju i „pcnnancn nej reroo- J 

lucji". l czyją się (o dzieje szkodą a /la czyją -HHHHHCHHHHHH~•HGJH•··~UUH-•oeHo•HIHHlllHllNHHHHHHOC<C - ·1 i narodowym. 
"d · k „ · t • cloivodzi'c'. O reformie rolne]· len. ie;; J;uż nie wspomi-' zie orzy.sc, /Zie rzeoa 

LUTA nać. Nie pomniej ~zając jej rnaczenia spo-
X 

.Mówiąc o .\'SZ, pod fym - szerokim - ką· , 

tem 11aleiy patrzeć na ic:M akcję, mybifnie 
szkodlirvą zarómno 1v zalo:t:eniach jak i ce- 1 

lach. ]e«I to pasożytnicza. chorobli1va narośl, 
klórn czerpie .~old z żywego organizmu spo-j 

lecze1i.<ll'a. przyno~ząc temu organizmami 
,,lraszlime n/..oc'y, 11ie dające de czę.~lo na- 1

1 
praroić. 

H'S.Z'ł"STIKIH 
Wszystkim. którzy cierpieli miłość nioslam w ~arze, 
Uśmiech tkliwy i słowa współczucia - przymierza. 
Błogą ciszę. a czułam łzy na twar::y 
Czułam, że serce jak młotem uderza. 

Odeszli z ulgą. że ich męki skrócę. 
Mnie oddając swych cierpień część u• 
Oddalam im żar serca ca!y! do ostatka! 
Niech lody i skały mi go teraz wrócą ... 

spadku -

1 !eczno-ustrojowego, została ona tak chao­
tycznie przeprowa<izona, że wiele trzeba do­
łożyć wysiłków, aby uporzą<lkowar5 osta­
teG:'l ie le sprawy, tak "'a..,.nc:- dla o:;ólno­
narodowej gospoda i ki i sli d :tury naszego 
pa1i.stwa. 

I Postawiliśmy t<- spr.'.lwy jasno otwarci!' 
~ ni e celem• ll f.prnv/~dJi,vi 1ni 0. ~~ ie . 1"' cz 'v ce ~ 
lu spojrzenia pn.wch.ie , \. c : z'. : b •_;,J ... w .' •1i:i 

/ rzetelnej d inokrncji w nasze), d1isi :.>j fZCJ 
I rzeczywistości. 
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'JJR Wl:ADYSLA W K/ERNIK 

s a 

CHI..:OPSKI ~ZTAND:A.R 

o- ze 
Ciu zgonu ś. p. prez. Wincentego \Vifo!'a, 
który w szerokich kołach społeczeństwa c~­
chosłowackiego zjednał sobie viele sympa· 
tii. 

W ielu z naszych dawnych przyj~ciól cze. 

Ni mo · ' ·./ · ·1 h k · · h I - skich nie bierze obecnie udziału w życiu pu-
• e z~a 1no1 1c o wym me. ro ·owan, uc udowców. - zaś w liczbie dwóch w \V organizac1"i władz państwowych zaszłu 
J
ak df ugo 

11
e · · ' · h k ' "I „ d J blicznym. Większość jednak przeżywszy cza 

1 , morna uwaz~ac ic za u onczo- :::i owac31, ·a to ruga partia komunistyczna i w stosunku do czasów przedwo3.enny•ch zmi·a-nc Z e l I I t d · d k sy .niemieckiej akupacJ·i pracu1"e w zawodc.. 
· wspo nego rnmum ~a u wy anego w stronmctwo emo ·ratvczne. nv. w tum kierunku, że w pov'i· atach 1' kra-

Pradze p·z b' d I · d · 23 I N · ·1 · • J ' wych oiganizacjach rolniczych - a przyja-
. '. ez 0 ie C e~<:. CJ e w nm ute- I a1s1 nicJsze przed wojna stronnictwo J

0

ach administrac1·a l'ządowa 1' samorzą.dowa 
g 

t d · b · · d I d I · ciele nasi Słowacy biorą żywy udział w i.y-
o Jes "'1 ocz.ne, Le o ie s~rony uwaza)ą. O• u owe ro nicze nie istnieje, a zwolennicy zostały zespolone, a wybrani przez rady po· U t h t k · I d ciu państwowym, jak wicepremier rządu r-
yc czasowy s an ro ·owan Ja rn sta mm tego popierają częściowo poszczególne stron· wiato·we względnie krajowe przewodniczący 
\·za1·emnego i:apoznania si" z naJ·wazmeJ· .

11
·ct „ ] l · · t · · · k . . d sini, prezes Slo;"·ackiej Rady Narodowej 

"' • ' ' a egl\ me 1s meJące, - 1 ocze U Ją mo- JC noezą zarazem w swym r"ku władz<> rzą- dr L · h d S · H d • · 
szymi zagadnieniami. w których oba p<'.ń· żno, ci podjęcia na nowo działalności i orga· dową starostów wzgl"dnie pr~zvdentów "(wo- ettnc ' posel o eJmu o ża JUntor 
stwa s" zaintcre!!ov,·ane oraz ze stanowis- · ·· . d ) " „ (syn premiera) i inni. Odwiedzili mnie też 

., nJZłlCJI. 1ewo ów . I d . . l . z . l Sl . . 
kiem rządów obu pat'tstw w tych sprawach. Na słowaczyźnie chłopi są w lepszym po- Wszystkie jednak te organy podporządko- m o zi przyJacie e nasi ze wiąz rn ow1an-

Przetłumaczywszv te d"J)loruatyczne sfor· ło · c · d . . I d ski ej Młodzieży, inż. Cihlarz, dr Fiidlcr, 
• J • z ntu, groma ząc swe szeregi w stronmct· wane są w a zy centralneJ· t1'. rządowi·, w f · · '· Z · k 

I 
· · k d · · in ormuJąc się o prace i rozwoJ wiąz u 

mu owama na Języ co z1enny mozna po- wie Demokratycznym. danym wypadku mi·n1• ""'row1• spraw "'ew-. d • • · · · · · h d · I ., " Mtodzieży Więjskie1· „Wici". 
wie z1ec. ze W nnJwazmeJszyc zagn me- stniejące legalne stronnictwa nie tylko sta- nętrznych. Sejm (Tymczas. Zgrom. Naroclo-
niach są różnice zdań, których nic było moż- nov,·ią koalicję, ?ędącą podstawą rządu, _ we) sprawuje, jak przed wojną, władzę Wszyscy ci nasi przyjaciele gorąco witali 
na ''" ciągu kilku dni uzgodnić bez uprzed- ale twoi~zą takze wspólny front ludowy ustawodawczą i kontrolującą rząd _ (a nie delegację polską - żywiąc "niezachwianą 
niego przepracowania ich przez samą delc- ,..,'Zgl~~me nnrodowy. Z:ichowuj~ jednak bezpo'rednio władze rządowi podległe).. nadzieję, że między narodem polskim a cze­
gację - i bez ustosurtkowania się do tych zupcłme wolną rękę w działalności w duchu Służba bezpieczei\stwa zorganizowana zo- skim i słowackim musi dojść do zupclnego 
spraw także rządów obu państw. swych programów-. a także w sejmie (Tym stała ~ tyle, że prócz dotychczasowej p~licji porozumienia, zgody i współpracy w imię 

Aby odpowiedzieć na to pytan1e, jaki bę- czaso'.""c Z~romadzeme N.ar~dowe). cz~sto do (w większych miastach) i żandarmerii-po- słowiańskiego braterstwa i wspólnych naj­
dzie dalszy przebieg sprawy? Czy rokowa- chodzi do :zywych polemik 1 konfhktow, ła- wolano do życia korpus bezpieczeństwa żywotniejszych interesów obu państw. 
nia będą kontynuowane i kiedy? - należy godzonych następnie przez organizacji; fron· (dla spraw politycznych) pod nazwą służ- Wspomnieć muszę wreszcie, ie z oKaŹji 
stwierdzić, ie zgodn. ie z notami dyploma- t J d b b · ' u u o'~ego. . , . . y ezp\ec~enst:-va narodowego. Cały ten a~ wizyty u prezyd~nta Benesza złożyłem. ser· 
tycznymi, wyruienionymi przez rządy obu Z koncern ~aJa odbyc się rnaJą wybory, parat bezpieczeństwa podporządkowany jest Heczne podziękowanie za azyl, udzielony 
państw przed zjazdem w Pradze - przed- do który~h staJą wszystkie legalnie istnieją· ministrowi spraw wewnętrznych. nam t. j. ś. p. Pr6zesowi W. Witosowi, dr. 
miotem rokowań miały być wszystkie zagad- ce. stronmctwa z własnymi osobnymi lista· Nies.tety, wielu naszych przyjaciół, z któ- iliebcrmanowi, Woje. Korfantemu oraz kol. 
nienia, interesujące oba państwa w stosun· ~1. Sprawa bloku wyborczego stronnictw rymi w czasie emigracji zadzierzgnęli 'my· Bagińskiemu i mnie, kiedy to po procesie 
kach wzajemnych w ich całokształcie, a więc me b.yla. w ogóle p~zedmiotem dysku.sji, mi- wezly szczerej przyjaini - jak premier Ho- brzeskim w latach 1933 - 1939 zmuszeni 
nie tv. lko zagadn · ni a graniczne względnie k ł k d ~o, ze Ja ~·spomma e,m - wszyst ie stron· 1 · ża, prezydent Stonpal.i inni, nie znalazłem byliśmy szukać schronienia przed terrorem 
terytorialne - ale także zagadnienia wza· mctwa nalezą do wspolnego frontu ludowe~ JUŻ pośród żyjących, żyjący zaś przyjaciele sanacyjnym, w gościnnej ziemi tep,ubliki 

go. nasi ser ecznie współczują z nami z powo- czechosłowackiej. J• cmnv. eh stosunków politycznych, gospodar· • d 
czych, handlowych, komunikacyjnych, kul· 
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tura nyc , prawnyc , onsu arnyc it • -
W zakresie tych zagadnień je'dne z nich ~ 

interesują oba państwa, w innych zaintere­
sowane Jest tylko jedno lub drugie z nich. "' o • 1e a • 

Celem naczelnym, jaki przyświecać powi­
nien rokowaniom - jest uregulowanie na 
zawsze wszystkich kwestii spornych między 
11aJ·bliże·1· ze soba. :1pokrewniom.rmi i są siadu- Zag·adn1"en1·e nadu·z· yc' ,,, ·~yc1·u pu- stk1"ch ustalo11eJ· zasa"dy rozstrzy~aJ'aceJ· dz"1 z' eby drogę tal··1ego rozumo •••"'"'1""' > u i;5 ~ T T • ~ >Cl.Jl U 

jącyroi narodami słowiańskimi pols!-im, cz.e- blicznym jest w gruncie rzeczy zaga- i kiedy raz kradzież ubrania ujdzie ułatwiać, to jednak taki właśnie rezul!at 
5kim i słowackim, aby w ten sposób stwo· dnieniem wartości czlowieka i jak każ- sprawcy bezkarnie, to innytn razem na- wbrew ich woli osięgnięty być m~ze . . 
rzyć trwałą podstaw« współpracy, przyjaźni da teg·o rodzaju sprawa ludzku ma :;wo- wet chleba mu nie wybaczę. Każdy Takie właśnie praktyczne - i kazdy 
i wzajemnej pomocy wobec niebezpieczeńst- .ie dwie strony: moraln~ i materialnę. bowiem wypadek musi być rozsędzany przyzna, ze wcale nieurojone - niebez­
wa ze strony wspólnego wroga niemieckie- Wiadomo. że pracownik publiczny musi indywidualnie na podstawie jernu tylko pieczeństwo z ze ich jednostronnego 
go. Cel ten ma tak wielką wagę historyczną mieć; wystarczaj~ce upo ·ażenie, żeby właściwych okolicznosci, a pojęcie owe- ujmowania sprawy wygl~da. 
dla obu państw. że wszystkie inne zagadnie- nic ulegul pokusom - wiadomo rów- g o tanu wyższej konieczno~ci pozo- Dyskusji o nadużyciach nie rozpo­
nia winny mu być podporządkowane. Sądzi~ nici, że dla nieuczciwego pracownika staje 'cię.g·le jedynie szerokim ogólni- czynajmy więc tak jednostronnie. Nie 
my i jesteśm/ przekonani, że nie tylko naród największe uposażenie te.i: nie wystar- Idem. głośmy, • że na~użycia zniknę, ja~ tylko 
polski ale i narody czeski i słowacki ~ą świa- czy . • 1 m więc obecnie w glosach opinii W tym wla 'nie ogólniku le'~y niebez- pensje podwyz zymy. PoruszaJę.c tę 
dome tej historycznej konieczności, że poro- tak często się sly~zy, że sprawy nadu- pieczeństwo. Ludzie w swym uraku prawę, mówmy o calok~ztakie zuga­
zumienie prędzej czy później przyjdzie do żyć nie ruszy . ię -z miej ·ta; po ·i pra- objektywizmu · ttomacz<;1 go :;obie, ]nk dnienia, nie tylko o tyrn jego frag­
skutku. CO\ nicy nie b~dę. mieli odpowiednich che<;! i jak im każdorazowo wygodniej: menc1e. - Nie można zapr'.teczyć. że 

Polska strona stając na tym stanowisku, warunków materialnych - Lo je t to Jeden uważa, że gdy dziecko nie mu fragment ten jest ważny, ale pr~ecież 
uważa za konieczne załatwienie wszystkich bard~o słu::.znc, ale w \\lalce z nnduży- chleba, to już jest len stan wyższaj ko- j st tylko .fragn:iente:n, ·i poza .mm ~ 
zagadnie1'i w ich całokształcie i chce konty· cimni nnpewno niE·wystarczajacP. Obol nieczności, drugi określa to brakiem je zeza inne, tez wfl:me. Zgodzimy s1ę 
auować rokowania na tej platformie - u- tych słusznych głosów·, dotyka_klcych mleka, trzeci - cukierków. Jeden jest pl'zeci i wszyscy, że wielk~ wug~ w po­
zn<1je jednak za możliwe załat\vienie w mię- strony materialnej, v: dyskusjtlch dama~ zadowolony, gdy mc1 . uchy czarny chleb, ruszanym zugadnil~niu ma także ~ b~e­
dzyczasie takich poszczególnych zagadnień, gaj~\ .;ię miej ·ca i zag·adnienia moralne. dru~i nie znosi JUZ • niadań bez bulek stia dobrej voli pracowników i iły ich 
któr;ch uregulowanie obie strony, już obec~ \\'ymu~unia co do wartości moralnych i ma:-;la. \\' ko11c11 wszy ·cy wieiny do- charnkterów. \'Vplyw na ich ubztalto-
11ie uważają za potrzebne. Dlalcgo też. roko· pmcownika nie ~ rzecz!! od której i przy brze, że Je ·L '•poro ludzi, którzy nędzę wunie niekoni cznie tylko yvysoko~ć 
wania nie zostały przerwane, lecz. odroczo- niskich uposażeniach można odchodzić nnzywajc_1, gdy nu ::niudanie nie ma czte- upo ·u~enia·wywiern. Z procesó~v St;!d~>­
ne _ a poszczególne komisje przy udziale zupełnie. rech jajek i dzif~sięciu deku boczku. Czy wych znumy i takich, którzy mnlf.l: dm:: 
l'Zcczoznawców przystqpily do opracowania Całkowite pomijunie tt•j strony zuga· z tym ich „ohjektywizmern" moglibyfo1y pE!n ję, tt SI;.\ nienczci" i - z codz1enpcl 

- uzgodnionych tematów, jak np. w sprawie dnienitt na.iczę · ciej wyply\';u z pog-htd';l, ich samych ?.o .. uwić? Czy byliby 'my obser vncji, chwaln Bo~t~, znamy r?w­
współpracy kulturalnej. 

0 
czym pra!a już że sprnwy moraln \ ' człowieku zaleź'! pewni, ie ogólnikowych i ....,·obec tego nież i t ,kich, co zar bmr{I mało, 8 Jed~ 

doniosła. wylęcznie od czynników mnterinlnych - wiele in obiccujęcych grunic wyż zej nak zaw ze sa uczci' •i. Olbrzymi wply \' 
Stosunki wewnętrzne zechoslowacji , y• i że dopiero odpowiedniP postawienie konieczności nic wykorzy-ta.ił..l •dla tyd wy\ · iera.ię. tll p1zecież i lnkie rże~zy, JCi • 

kazują postępującą 7.. każdym dniem norma· sprawy bytu materialnego pracowników czterech jujek i dziesieciu deku boczku? atmo:feru otoczenia, z którego . ię przy­
lizację, co jest tym , ·ięc!'j zrozumiałe, że mtlomutycznie na wymagany pozio!n Ja~mym jest, Że tych wszystkich ludzi . zło, i j k atmo. feru , kt6rę Ję. żyj~ po· 
Czechosło·wacja stosunkowo obronną ręką wydźwignie ich \ ·artości moralne. Ze trzeba przy tym pilnować i bardzo uważw zo wnrsztatcm pracy,_ poczucie. odp?­
wyszła z okresu wojny, a zniszczenia wojen- Je~t to jednak poględ zbyt jednostronny nie patrzeć, jakimi środkami ka:idora- wiedzialności za powz1ęt zobo\ '1ęzan~e 
nc sa nieznaczne. Zwłaszcza uderza to w i w rezultacie sprnwy skuteczni nieza- zowo realizujt,1 swe minimalne - zda- dawania swej pracy za. t?kie •.vlaśn~c 
same.i stolicy Czechosłowacji,, , Pradze,_ łatwiajc}cy, tego do rnd~ te wszystkie niem ich - programy. \Y/ pewnych n nic inne wynagrodzenie, poczucie 

d n '1eb0z1)i· c ·'en· '"t'·V" kto'i·e ., pO'"odu ta· J·a··l{ra'"· vcl1 \"YlJadkncll zad 0 n1·e '"te!ł'o spr<"l"'
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iedl1·,„oo;:; .. c1· i' niechęć do wyrza .. dze-
która naliczyć może zaledwie kilkanaście o- 1 '"' " ' '"'' " " " J • '"' ~ " " " -
mów zniszczonych i pulsuje życiem i ruchem. kiego trnktowania rzeczy wyplynę. pilnowania leży w r~I<ach fizycznego nia komukolwiek krzywdy po przez na-

d \ .. ]>r•1l,tuc~ Te praktyczne ... 1 k każdy prz0 d ·t•:1\"1'c1'ela władzy l>ezp1·ecze1:1st\"U. duz· yc1'e - i cala musa temu podobnych 
Mimo to nie wszy~.tko jeszcze wróciło o ' ' ~ J '-' ' ... ·' " L • ' . przyzna, wcale nieurojone niebezpie- \XT większości jednak wypadkQw na tra- czynników moralnych. • 
poziomu przedwojennego aprowizacJa czcfotwu - to możliwości utrwalenia iy ·toi t\I prosty naci k opinii publicz- „Zl go kościół nie nuprawi, C!obrego 
jest jeszcze oparta na systemie kartkowym. się równi pochylej, w której po przejściu nej otoczenia. Otóż na.leży wyrazić h1rc;1ma nie zepsuje" głosi ludowe przy­
T rzeba stwierdzić, że przydziały kartkowe demoralizacji wojenne.T wszyscy żyjemy obawę, że pomijanie strony i;,oralnej słowie. Aczkolwiek operowanie przyslo­
są w pełni realizowane. Coraz więcej towa- i po które.i jeszcze dziś tak lfltwo toczę. przy dyskusji o nadużyciach, u podkre- wiami nie jest argumentac.ię .wystarcza­
rów w handlu zostaje zwolnionych z gospo· si\ rozumowania ,v rodz.uju: „teśli tru- 'lanie znnczenia pod tawowego tylko .iacc:i, to jednak przyznamy, ze to r.rz:r 
darki reglamentowanej i staje się przedmio- dno żyć, to niemu złych środl·ó ,·'. slTony materialne.t, może być rozumia- słowie o sile charakteru . pra'~~fai~1e 
tern wolnego handlu. \Y/ pewnych wy}ętkowych wypadkach ne, jako równoznaczne z likwidowaniem ucz.ciweg·o człowieka ma duzo raCJI. N1e-

Zjawiskiem niepomyślnym jest natomiast wybór zal·azanego środku w zdobywa- takich posterunków opinii publicznej. prawdę jest, że kwestia uczciwości to 
niski jeszcze poziom produkcji, będący w niu dóbr życiowych społ0czeiistwo Zbyt de1nonstracy,ine ich usuwanie mo- tylko kwestia sumy. llu:l to ludzi szlo 
związku z maią je3Zcze wydajnością pracy, usprawiedliwia tak zwanym stanem że być nawet wzięte za aprobatę. Nic l.r nas na zmarnowanie. bo żadna s~rma, 
pozostającą daleko w tyle poza normami wyższej konieczności. Np. matka, kra- czu.Tęc obecności takiego posterunku, żadne kartki ich nie slm ·ily - i nigdy 
przedwojennymi. Tłumaczą to jako następ- dnęcu przyslowiowy bochenek chleba a kierujęc się dewiz~ „każdy musi żyć", nie skuszę.. Iluż to znajomych naszych 
stwo stosunków wojennych, które przez. nad- dla glodneg'O dziecku, nupewno będzie niejeden zatraci pojęcie granicy, i po mimo śmiesznego uposażenia podc~as 
mierny wyzysk pracy robotnika wywotaly od kary uwolniona. Oczywist~} jest rzc- ja,ikach i boczku w minimalnym progrn- okupacji niemiecl-iej boryb1lo się z zy­
depresj<;. dotąd trwa.jąeą . Czechosłowacja CZ<}, że w normalnych czasach liczba mie przyiść mo;;e kolei także i na .,czter- ciem uczciwie. Nic :.\l to przecież fan­
przechodzi poza tym podobnie jak g~zicin- 1;odohnych wy{ętkowych syl11c cyj b0- dzie ·tkę". Powied1..<t , że w tych cięż- tf'zje i frazesy, tylko rak ty rze czywiste, 
dziej trudności transportowe. które 3ednak clzie zawsze mala. \V cza ;;uch, które sa- kich c.wsach osmtecznie i ona .icst nie- któreśmy :-ami na vla-snr. oczy og-ludali 
stara si ę coraz lepiej opanować. me -przez się pod wz~łfdem ekonomicż- ;lL'.:,'dnn. Przyz1H1jmy, t0ka jest właści- i \\" których sami swó.i udzi ul bralismy. 

Co do ~ytuacji politycznej - to przypo- r.vm ~ę. wyiętkowe, liczba -tych wyi~t- wie drog·n ro;,.o;tm10\ ,mia knżdego z nich, Jeżel i jedna\'. .,·tedy bodźców zewnetrz­
mina cna sytuacj~ w Polsce. Dzi~łają st~on- ków wzro~nie - i spolecze11stwo w pew- co latwiejszego chleba już: Ztlsmako- nych tucLa było b11rrho m l'l lo . to o wie­
niclwa dopuszcz:-:?nc jako legalnie istniejące n ych wypadkach usprawie dliwi nietylko wali i „pracowity dzier'." lubię tego ro-

1 
le wiecei ich potrzeba dzisiaj. 

w liczbie czterech w krajach Czech, Moraw i zabór chleba, ale i na hadzieź zegarka dzaju efektem ukoronować. · I Polak znnny }est z tego , ie do wiel­
i śl ąska-a to partia komt.miatyczna„ s~cj~l- \ suo~l ~1 dać b ed -:!e poblo żliv :;, 7.VTl\ okie1-:'. \ czkohviek propc..~·atororn '' ylę c-111i n kich no ! W i( cei; do wvsokich wzlotów 
demokrntyczna, narodowych soC)ahst~w l Klopot pole~fl z~\\'S~e tylko n.1 tym , ?'e lnaterielnel?·o spo ~ b11 rozw ił~&ywania. lio1a

1
·10n

1 jest bardziE·j :·klonny . n i:i: do 
(Pflrtia Jłrezy.denta Benesza) oraz kątoh~- i dla tvch wy.1atkow me n.11\ raz dla V."SZ-Y- ~prawy nadużyć nie o to napewno cho- I codzif>nnego . y~temfltycznego n trzyma-
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'nia tego cnarakteru na normalnym po-1 ST. MIKOŁAJCZYK 
ziomie. Tam te wzloty przychodziły mu ~ 
1atwo, wysiłki szarego dnia - trudno.1 s·1 h k 
Obok stawiani! władzom słusznych żę- 1 ne c ara tery 
dań co do poprawy· bytu pracownika, za- potęgą narodu 
daniem tych wszystkich, którzy kwestię 
nadużyć chcieliby ruszyć z miejsca, jest Dnia 6 marca rozpoczął się w WarsT.awie śnie dochodzimy do bardzo wąskiej 
więc ta~ż.e sthl.ianie Ż~bda6 i pod adre- kurs polityczny dla działaczy prowincjo- miedzy, po której trzeba chodzić w ży-

podporządkować ją służbie, wtedy mo­
ż~ wiele zrobić. Gdy jednak postawi 
ambicję wyżej niż sprawę, której słu­
ży, staje się szkodnikiem. życie poli­
tyczne daje podstawę do wyżycia się 
szlachetnej ambicji. Tragedią jednak 
jest, gdy młody polityk szuka tylko wy­
niesienia, stanowiska i kariery. Gdy u 
kogoś działa ten motyw zbytniej ambi­
cji osobistej, to lepiej dać spokój pracy 
politycznej. W każdym innym zawodzie 
można znaleźć więcej spokoju, lepszy 
interes, a nawet większe wyżycie am­
bicji. Człowiek, który się poświęcił po­
lityce, musi zrezygnować z korzyści o­
sobistych, wygód, często nawet z ży­
cia _rodzinnego. 

sem opm1i pu 1czneJ, y- stworzyła jak nalnych PSL. Na urocz~-stos'c1' otwarc1'a . l't b , . , , d . · · k ·1 ' , b dź 1 h , cm po i ycznym, y po;sc rogą uczct-naJWlę · szę l osc o ,ców mora nyc ' kursu prezes PSL, wicepremier Miko- I t . . . b . , t któreby charakterowi przyzwoitego pra- wą. , s meje zawsze me ezpreczens wo 
ła1'czyk, wy«łosił następu1'ące przemówie- zachowani'a pustych haseł bez reali'za cownika dodały siły. Nie tylko nie li- nie: „ -

kwidujmy posterunków moralnych opinii . . . . cji. Weźmy naszą spółdzielczość. Doły 
puJ:licznej w tej kwestii, ale przeciwnie: Ot~1e~am kurs. p.ohtyczne1 s.zk?ł~ w swej pracy, w swym spojrzeniu poli-
zw1ększajmy ich liczbę. Stwarzajmy ta- pa~ty!nei PSL. Moze 1est to nowe Jakies tycznym, swej rzetelności są inne niż 
kę. atmosferę, by kombinatorzy i łapow- . pojęcie, a może tylko nowa forma na kierownicy, to też pytają ze zdziwie­
nicy wstydzili się, a nie,-:- jak to nie- i' dawną treś,ć polityczną .. !{~Ór8: każe ~am niem, kto tych kierowników tam po­
stety często bywa - wsrod zaufanych tak nazwac to wasze ze1sc1e się wzajem- stawił, czemu idą często przeciwko 
chwal~li. się ~wymi z_dolnośc}ami .i za- J ?~ dla uzupełnien~a swych ~iad°.m?ści nam, czemu nie liczą się z naszym gło­
radnosc1ę. Niech kazdy z nich wie, że. 1 przedyskutowania problemow. Nie iest sem i naszą obecnością. 
odmówię '!lu podania ręki i za drzwi to ;~ecz .nowa. Odkąd istnieje dział~l: Dziś 0 tyle mądrzejsi muszą być dzia­
z pr.zy~wo1tego towarz~stwa wyrzucę; no~c pohtyczn~, trzeba było do. nt~J łacze terenowi, by rozpoznać trzeźwo, 

J~zeh t.ak .czę.sto. lubimy powtarzac działaczy, kto!zy w terenie z~~ahzu:ą ·ce. jest demokracją tylko z nazwy, a co 
p~r~wnam_e, ze zyc1e. to :valka. a c~ło-1 zasady, 1deolog1e, pr~grarn !?artu. ~rzy my pod tym pojęciem rozumiemy. Daw­
~1ek w teJ walce udz~ał ~1oręcy to z~ł- tym ~tale yra~y . zb10rowe1 będz1~c1e niej może łatwiej było nazwać białe 
~1er~, to z?'w~ze pam1ęta1my. o tym! z<: mogli przyirzec się te~u, co zawiera białym, a czarne czarnym, dziś · trudno 
zołmer~o"'.1 me tylko kuchma, zelowk1 program naszego stronmctwa, podstawy nieraz odpędzić się natrętnej propa­
i uzbroJem~ sę p~trzeb_ne, ale także wia- jego działania. Będziecie studiowali ha- gandzie. dla której nawet najliczniejsza 
ra, honor i posw1ęceme. sła, które zawsze będą aktualne. warstwa chłopska jest czarną reakcją; 

Drugą cechą charakteru, o której 
pragnę mówić, jest uczciwość w speł­
nianiu obowiązków. Nie wolno roz­
strzeliwać się na wiele rzeczy, należy 
spełniać pracę jedną drobną nieraz, 
ale solidnie. Ludzie, którzy jak szum 
przyszli, obiecali, zobowiązali się, a nic 
nie zrobili, są plagą życia społecznego . 
Pamiętajcie , że z małych rzeczy budu­
je się rzeczy wielkie. 

•
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Z działalności Ch. T. P. D. 
W toku dalszych prac organizacyjnych, Za­

rząd Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, po zarejestrowaniu statutu Towarzy­
stwa, już przystąpił do przyjmowania człon­
ków, organizowania kół miejscowych Ch. T. 
P. D., oddzialów powiatowych i wojewódzkich. 
Koło miejscowe Ch. T. P. D. może powstać, 

'l!godnie ze statutem, w każdej miejscowości, 

w lrtórej wyrazi wÓłę powołania koła przynaj­
mniej 10 członków zwyczajnych Ch. T. P. D., 
za.mieszkalych lub pracujących na terenie da­
nej miejscowości. 

Oddział powiatowy moze być w każdym po­
wiecie, w którym działa co najmniej 3 koła 
rriejscowe. Do powst.at\ia oddziału wojewódz­
kiego potrzebna jest działalność przynajmniej 
8 oddziałów powiatowych na. terenie tego wo­
jewództwa. 

Członkiem. z.wyezajnym Ch. T. P. D. może 

JJOstać każda osoba fizyczna, która złoży pi­
semną deklarację, wpłaci wpi.4owe i zadekla­
ruje stałą składkę. 
Członkiem wspierająeym może bye kdda 

Moba prawna, która zobowiąże się d„ stałego 
.składania świadczeń na rzecz Ch. T, P'. D. 

Zarząd Ch. T. P. D. wyraża przekonanie, że 
w najbliższym czasie sieć organizacyjna gęsto 
pokryje teren, szczególnie w· wojewódr,twaclt. 
gdzie objęcie opieką dzieci stanowi sprawę nie­
.eierpiącą zwłoki. 

W związku z naplywającymJ lmpytaniami, 
dotyczącymi tworzenia kół miejscowych i od­
działrw, Zarząd informuje, że w najbliższym 
czasle ukaze się szczegółowa instrukcja., która 
nouczy zarc'wno o celach i zadaniach Ch.T.P.D„ 
jak i o sposobach ich realizowania. 

Uniwersytet Ludowy im. Wł. Orkana 
w Szycach· 

Nswięzujęc do chlubnej tradycji pracy Uni· 
wersytetu w Szy cach Zwięz-ck Nauczycielstwa 
Polskiego wznawia działalniość tej instytucji wy­
chowawczej. 

Z d niem 1 kwietnia 1946 r. rozpoczyna 
pracę czteromięsięczny kurs żeński tego Uni­
wersy\titu. 
Poż~dane są kandydatki od lat 18 zdolne 

i clwtne do pracy spolecznej. . 
\'(/ atunkiem· przyjęcia jest ukończenie szko­

ł y powszedtnej lub innej, względnie wykształ­

cenie zdobyte drogę samokształcen ia. 
Zgłoszenie z życiorysem należy kierować pod 

a<lr-osem : Uniwersytet L udowy im. \VIa dysła­
wa O rkana - Szyce, pocz ta Modlnica k/Kra­
kowa. 

Przyjęle kanclrdatki przywożę ze sobę pościel 
i bieliznę osobistą. 

\V/ obowi~t:kowym dla wszystkich internacie 
lrandYdatki obowięzane są uiścić co miesięc: 
200 z.ł. i i:lcstarcz.ać pewP.e il ości produktów 
w natui ze. Informacyj w tej sprawie udziela 
J(ierownik Uniwersytetu. 

Od Administracji 
Wobec teiro, że z dn. 1 marca rb. spółdziel­

nia „Czytelnik" przestała kolportować nasze 

wydawnictwa - prosimy odb iorców naszych 
wydawnictw o zg1oszenie swych zapotrzebowań 

PANSTWO 
NIE JEST BóSTWEM 

Pierwszym takim podstawowym i za­
wsze aktualnym pojęciem jest pojęcie 
państwa. Widzimy jak w biegu lat róż· 
nie różni potlchodzą do tego zagadnie­
nie. Są tacy, którzy chcieliby z pojęcia 
państwa stworzyć pewnego boga, przed 
którym obywatel ma spalić własne ja, 
rzucić na pożarcie temu molochowi to 
co ma najdroższe - własną wolność. 
Gdy postudiujecie historię, to zobaczy­
cie, że przy tym ujęciu państwa zawsze 
znajdzie się ktoś, kto dąży do celu 
węższego, niż interes i cele całego na­
rodu. Może tym kimś być król lub 
wódz, grupa, którą raz nazwiemy oli­
garchią, raz dyktaturą, może nią być 
klasa społeczna. Dla nas państwo jest 
pojęciem wielkim i ważnym, formą or­
ganizacyjną i prawną, obejmującą inte­
resy wszystkich obywateli, interes każ­
dego człowieka. Jeśli chcemy na ołta­
rzu ojczyzn,y złozyć swą pracę, swe siły 
i życie to jednak zawsze w interesie 
wszystkich obywateli, w interesie po­
jedyńczego człowieka i ogółu obejmu­
jącego całość obywateli. 

. STRONNICTWO 
NAJBARDZIEJ NIEZALEŻNE 

Nie ma państwa bez warstw społecz­
nych, ścieranie się interesów tych 
warstw będzie zawsze występowało. 
Chłop, jeżeli organizuje się politycznie. 
nie ma zamiaru uciskać innych warstw 
społecznych, ani odbierać im prawa do 
życia. Ale nie może dzia ·: się dobrze w 
państwie, jeżeli interesy najliczniejszej 
warstwy chłopskiej są nieuwzględnio­
ne. To też pod pojęcie służby dla pań­
stwa podkładamy pojęcie służby war­
stwie chłopskiej tak bardzo zapóźnio­
nej. 

Czy jesteśmy jednak tylko partią 
chłopską 1 PSL jest dzisiaj najbardziej 
ogólnopolską partią i najbardziej nie­
zależną politycznie. Działacz PSL musi 
znać potrzeby wsi i o nie walczyć, ale 
musi tak.te rozumieć potrzeby innych 
warstw społecznych , musi rozumnie pa­
trzeć na całokształt spraw państwo­
wych. 

Zgadnienia polityki wewnętrznej pań­
stwa są ściśle powiązane z problema­
mi polityki zagraniczn ej . Kraj nasz ma 
specjalne położenie geopolityczne, któ­
re zawsze nad nim ciąży. Poljtyka za ­
graniczna państwa wiąże się bezpo­
ś1 ednio z jego polityką wewnę trzną . 
Jeżeli w pańs twie st osunki wewnętrz­
ne - polityczne miałyby zabić w czło­
wiek u wartość jego · życi a, dążenie do 
wolności , to taki naród n a pewno stra­
ci sens swego b ytu, przestanie dbać o 
swą - niepodległość , zacznie się staczać, 
zmarTJ.ieje. 

PUSTE FRAZESY 

bezpośrc<l11i.o do naszei ad;nh1is tracH w ~ar- Nie wysta!"czy t) lko wolność poli­
sz:.1wie, Al. Jerozolimsha 8 3, podnfoc dokła- tyczna, musi być i woln e życie spo· 
dnie a dres i wysokosć zapctrzehowania na łcc zne i gm;podarcze. Hasła de mokra­
„Gaz:e t ę Ludowę" i tyg·odnik „Chłopski Sztan- cji .gos?odarczej i społ~c~nej są nie­
dar". 1 znuernre waż11ym czynmk1em. Tu wła-

rozwiną wam zagadnienia szczegóło­
we. Zagajając, poruszam tylko główne 
tezy, chciałbym wam jeszcze słów pa· 
rę powiedzieć o człowieku - działaczLI 
PSL. 

CZŁOWIEK DZIAŁACZ 

Najistotniejszą rzeczą jest charakter 
człowieka, w życiu rodzinnym, spo­
kcznym, politycznym jest podstawą do 
oceny jego pracy i osobowości. Jedną 
z tak cennych cech charakteru jest o­
fiarność, wiąże się z tym sprawa ambi­
cji osobistej. Są nieraz ludzie gotowi w 
życiu do dużej ofiarności i poświęceń, 
ale. motorem jest tylko ambicja osobi­
sta. 

Czy działacz polityczno - społeczny 
i gospodarczy ma nie mieć ambicji oso­
bistej? Musi ją mieć. Musi jednak umieć 

W OKRESIE PRZEŁOMOWYM 

Żyjemy w okresie przełomowym. hi­
storycznym dla narodu, chłopów poi· 
skich, wsi polskiej. Starajcie się wchło­
nąć jak najwięcej wiadomości, przygo­
tować się do trudnej pracy. Czeka na 
was teren, na waszą pracę jak najszyb­
szą i jak najwydatniejszą. Służcie swą 
pracą sprawie swego brata, swego naj­
bliższego człowieka, swej wsi, powia­
towi, województwu, bo w ten sposób 
najoficjalniej i najdzielniej będziecie 
służyli państwu, t. j. wolnemu w nim 
obywatelowi i człowiekowi. 
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H. MIERZWINA 

Niedokończone dzieło Prezesa Witosa 
Prezes Witos należał do tych działa- mi dworskimi zostały przydzielone Uni 

czy_ ludowyc?, ~tórzy rozumie~i. że wy- wersytetowi, okola założenia któreg<.• 
sokie w~rob1eme o?ywatelsk1e w ma- już w pierwszych dniach wolności krza­
sach m?zna bud?":ac tylko na mocnych tal sie sam Prezes osobiście. Utworz~-
podwalm.ach oswiatowych spoleczeń- ~t d s 'Id · l · d d · 
stwa. Tak w rozmowach prywatnych, / no : w e y po zie mę o pro wa zenrn 
jak i w wielkich wynurzeniach publicz- Urnwersytetu z ~re~esem. Wit~sem n~ 
nych ~rezes Witos zawsze podkreślał, że czel~, z pr~f. Bu1ak1~m I działa~zam~ 
bez oswiaty nie może być mowy 0 po- okohcznym1 w Radzie nadzorczeJ teJ 
stępie w żadnej dziedzinie życia spo- Spółdzielni. MieJscowy działacz oświa­
~ecznego · w Polsce, bez oświaty nie mo- towy ob. Gawro6ski podjął się zorgani­
~na wychować zdro"'.ych instynktów po- zowania pierwszego Kursu w tym Uni­
htycznych Vf narodzie. wersytecie. W październiku z najwięk-

Witos-Samouk czesto opowiada], ile szę radościę dowiedział się w szpitalu 
pracy i trudu musiał włożyć we własne O. O. Bonifratrów przebywajęcy Prezes, 
d<?kształcenie. Gromadzęa;i si ę koło że Uniwersytet, przezwyc1ęzaJQ C calę 
Niego ~lod~ież zachęcał do. stałego moc trudno ś ci , .iak zupełnie nieodpowie­
ksztalcen.ia ~1ę .. W testamencit Zll'.ar- dnie lokale, brak pomocy naukowych, 

l
lego znaJdU}<t się trzy. bardzo powazne brak kwalifikowanych s ił nauczyciel-
egaty, z ktorych dochod przeznaczył na k' h · · · · 

Stypend·18 dla k t l · · l d · . s ·1c . ruszyl iedn-ak z m1e1sca 1 rozpo-·sz a cęce1 się m o z1ezy 
1 

K I .,:. .J. , 
w swojej wsi Wierzchosławice, z parafii czę .urs . , l' ie mogł P.rezes z powodu 
i powiatu tarnowskiego , Ale szczególnie zclro~ria h yc na. otwarcrn teg-? !<urs1· 
zajmowała Witosa myśl budowy Uni- w \XT1 erzchoslaw1cach , ale z na.rw 1 ększ< 
wersytetu Wiejskiego w \'Xli erzchosław i- rad ości~1 opow iadał odwiedzajf,lcyrn G o 
cach, z któregoby podobnie jak z sław- że jedno z wielkich J ego m11rze6 przy­
nych Szyc i G aci szły zastępy miodzie- brało wreszcie ksztalty realne. 
ży do pracy społecznej na \Vsi. J eszcze . . . 
na parę lat przed woina Zflkuoil Prezes Z powodu braku rnieJsCa na mterna1 
Wito[': okola 2 ba ziem i w \Xlie17cJ,o.;la- w \'V'ie rzch oslaw icach prowadzono wy­
wica ch od ks. Sanrruszki pod budowe kłady z docho<lzaca z okolic;:znvrh miei­
Uniwersytetu, do którcr to pracy zami ~: 1 sco-\\'ości mlodzi~żę . \Vybitn i e:~ze sih· 
~za.1 przys!apić sko:oby tylk? troch~ zel- ! rn111cz•·cielskie z okolicznych szkól po'­
zal~ prze~ladowam~ c:hlor:ow p:·zcz sa- 1 wszechnych i rolniczych posµieszyly 
nac.re._ N iestety ~ni. chlo.~ 1 , am ich Pre-lpom óc.· swo;ę. wiedu1 Uniwers).'t~towi . 
zes me doczek11h s1e tak iego mom entu Dni 1 -.; UJ b r k · · · · 
aż w rok u 1939 przyszła wojna i stra:::z- . l ~ · · · · za. onczono. uro;-z7sc;:ie 

1 • · · k ,vr h pierwszy Kurs w Un!'versytecie wiejskim na o,nmaCJa mem1ec ·a. w rozmowac ' "' ' · h . 1 • 

z najbliższymi i dalszymi Prezes \\fit0$, w w ierzc oslaw1ca:-h. Da1sza Jetlna~ 
czuiac si 8 niedobrze nn zdrowiu ciao-le nauka została naraz1e wstrzyn1ana, gdyz 
up~1~ i naJ. aby pam ietali. o ile by ~n ~~m Spóldzielnia przystępuje do Ludowy od­
nie doczekał się w~lnośc i , i w \'{/ olnej pow iednich gmachów szko!nych. Pla­
Polsce z miersca rnbrali s i ę do budowy ny i kosztorys zostały .iuż zat,•:ierdzone 
U niwersytetu w \Xfi0. rzchoslawicach, na wynosu~ oko ło ft-eh mili onów f 
wkupionym przez N iego plflcu . Przyv•i<•zana do 5,.-ego Prry"·ódc -

Doczeh1I siP Prezes \'(/jt')" \V'olnej wie·; 1..;ol ,J.-a i .le!~·ri rnzv~adele P''Spie'-'zn 
Pols~i. Dobra Sanguszk i w \\?ierzcho- I z ochoti2 i d01!.:ami pienięż;1y1T1i. przy~ 
slaw1cach zostały 1 ozparcelowane, a wy-

1 
czynię się do rvchleg-o doko1'iczenia 

dzielone z nich około 30 ha z budynka- I \Vielkiego Dzieła Witosa! 
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Dr TADEUSZ KLIMOWICZ 

Każde stronnictwo polityczne posiadać win­
no gruntownie przemyślanę. i uzasadnionę ideo­
logię, będl!CI! zespołem pogłędów na cało­
kntałt zagadnień życia spoleczno-pnństwowego 
i sposobów urzeczywistniania zamierzonych 
celów. 

Taka ideologia par•yjne, je:;h ma po3iadać 
głębszą. wartość, musi być zwięznna organicz­
nie z filozoficznie uzasadnionym pogiędem nn 
świat, rnusi z tego pog'lf,!du nil świst ioglczn!e 
wynikać i nie popadeć w sprzeczność z twier­
dzeniami ustalonymi przez naukę. T0 też do­
brze się staio, że p. Mieczyslnw Grnd poru­
szył tę sprawę w artykule „Zagadmrnla agra­
ryimu", drukowanym w szóstym numerze 
„Chłopskiego Sztandaru" z dnia 10 lutego br. 

Z pośród szeregu nlezmierriie ważnych pro­
blemów (zagadnień), które p. Grad wymienił 
we wspomnianym artykule, jednym z niew~tpli­
wie nejdonioślejszych 'i nej~iekaw:;zych jest 
problem stosunku jednostki do państwe. 

a 
i g1rnlcenia struktury psychiczne.i natury ludz- I du na jej doniosłość i w celu ro~p:osze~i~ 
kiej jedynie w ustroju demokratycznym, w któ- atmosfery pewnych uprzedzeń i 1ue1asnosc1, 
rym wladzn naczelna spoczywa w rę1mch więk- Jaka wytworzyła się dokoła tego zagadnienia. 
szości, n mniejszość ma ustawowo zagwaran- \V/ całej przyrodzie obserwujemy działanie 
townne prawo lojcinej kontroli i krytyki. zasady t. zw. „zmienności indywidualnej", któ-

Tylko w takim ustroju demokratycznym da ra opiewa, że nie ma nawet dwu istot jakiego­
się zrealizownć w całe.i rozcięgłości zaseda kolwiek gatunku, któreby były zupełnie podo­
„właściwy człowiek na właściwym m!(!.iscu", bo bne do siebie, tak, jak odbitki ,jedne.i i tej sa­
w ustroju tym o wartości człowieka i wyso- mej rzeczy. Zasada zmienności indywidualnej 
kości tajmowanego przezeń stnnowiska nie dotyczy - rzecz proste - i człow1ekn. 
!.tanowli;i żadne względy 11bor.znc, nieistotne, Różnice pomiędzy ludźmi, zarówno psychicz­
iak pochodzenie, stopień zamożności, przynn- ne, jek i fizyczne sę olbrzymie, o czym wie do­
ieżność pertyjnn, wyznanie i t. d„ lecz jedy- brze każdy zwłnszcza nauczyciel, leknrz i psy­
nie jego poziom duchowy, jego zdatność do cholog. 
zajmowanie tego łub owego stanowiskn, do Jedna z nnjciekawszych i nnjdonioślejszych 
pelnienin tego lub owego zawodu. gałęzi wiedzy współczesne.i, t. zw. genetykn, 

To też ,jedynie w ustroju demokratycznym czyli doświadczlllna naukn o dziedziczności 
uruchomić możemy calkowity zasób energii ~twierdza ponad wszelkę wę.tpliwość, że o linii 
psycho-fizycznej spo. łeczeństwa, r<'alizu.i~c ra· 1 życiowej człowieka, o jego możliwofrinch sta­
cjonalnę gospodarkę materinłem ludzkim. rowi przede wszystkim odziedziczony zasób 

N11 tę stronę ustroju demokratycznego pra- dyspozycy.i (skłonności) psychicznych, n nie 
gnQlbym położyć specjalny nacisk, ze wzglę- \"arunki zewnętrzne. Tc ostatnie odgrywnję 

tylko rolę czynników powoduję.cych rozwi5j 
wrodzonych znwięzków psychicznych fizycz­
r.ych, lecz nie stwarzaję nic nowegn w struk­
turze osobowości. 

To też nie me najmniejsze.i możliwości uczy­
nienia z czlowieka przeciętnego jednostki ge­
nialnej, bo odziedziczone właściwości umysłu 
i charakteru ściśle wytyczaję granice rozwoju 
i osięgnięć każdego człowieka. 

Z tych bezspornych faktów wysnuć mo:ina 
i należy jedyny logiczny wniosek, że ilość 
cnerg·ii psychoflZycznej, którą reprezentuje da­
ny naród, da się pomńoż.yć tylko drogę kiero­
wania każdej jednostkl na stanowisko, odpo­
wiadające poziomowi jej uzdolnień i kierunków 
zainteresowań. 

Stosunek ten w dziejach ludzkości 11 · !udał 
się różnie, i do dziś dnia, wywołuje on 7.atartc 
polemiki (spory) i prowndzi do bieg·unowo od- „„.„.„.OOHllHHMHHHH•OIJHMHHHHH•HIH•H•HHHH•HOHHHHOH:GOH """4l 

Ilość bowiem pracy, którę każdy z nas wy­
konać może, jest tym większa, im większe 
uzdolnienia posiadamy w tym kierunku i im 
z większym zadowoleniem wykonywamy tę 
pracę. Powierzanie odpowiednim ludziom od­
powiednich stenowisk jest jednocześnie prze­
zwyciężaniem wszelkich konfliktów (starć) po­
między aspiracjami (dężeninmi) jednostki, n po­
trzebnmi społeczno-państwowymi, jest redy­
kalnym załatwieniem sprawy życiowych wy­
kole.ieńców i malkontentów, których w tak du­
żej ilości wytwnrza wszelki ustrój nie liczęcy 
się z wrodzonymi uzdolnieniami i zamiłowa­
dami człowieke. Każda jednostka, maję.c za­
pewnionę możność realizowania naji'ltotniejszej 
treści swej osobowości, osii:iga mnximum za­
dowolenia, jakiego dopię.ć można w życiu, 
t1 jednocześnie da.ie z siebie w tych warun­
kech jak najwięcej społeczeństwu. 

miennych rozwię.zań. 
„Dlaczego musi być poszanowana o!lobowość 

i~dnostki ludzkiej? Dlaczego człowieke uznn­
Jetnv za wartość naczelni!?" 

N'le ulega najmniejszej wętpliwości, że wiek­
szość namiętnych sporów pomiędzy ludźmi, 
wl~kszość ostrych polemik w prnsic polegn 
przede wszystkim na nieścisłym określaniu 
pojęć i posługiwnnlu się tymi samymi poję­
ciami w odmiennych znaczenhch. 

Obiektywizm w przedstawianiu faktów i cał­
kowite opanowanie odruchów i na°'stnwień uczu­
ciowych, które wypaczaję bieg logicznego my­
ślenia i przeksztnłceję umysł w powolne na­
rzędzie sympatii i antypatii, obowi~zuje każ­
dego uczciwego czJowieka, dęż1Jcego w dyskus.ii 
jedynie do wykrycin prawdy, a nie do zwal­
czenia za wszelkę cenę jednostki o odmiennych 
poględach. 

W takiej postawie umysłu przejawin się naj. 
pełniej owo nastawienie humnnistyczne, czy­
nię.ce z .iednostki obywatela świata, członka ca­
łej ludzkości. 

Pnństwo stanowi nowoczesnę formę zorga­
nizoweneg~ współżycin i współdziałtrnia jed­
nostek. W przeciwieństwie do jednostki pań­
stwo nie jest istotę żywę., nie .iest jnkęś ponnd 
osobowę zbiorowę indywidunlnościę., któraby 
mogta myśleć, ctuć, dzinłnć, pożęcł.ać, tęsknić, 
stwnrzać w procesie myślenia i aktów woli pra­
wa obowię.zujęce i ustalać normy postę!JoWn­
nia etycznego. Państwo jest tylko otganizację 
ludzką i jednym z dóbr kulturalnych, wytwo-
1 zonym zbiorowę pracę myśli i wysiłkiem woli 
stanowil!cego państwo zespołu jednostek, jako 
j~dynych czynników żywych, mogęcych stwa-
rzać dobra kulturalne. · 

Wynika ~ęd, że wart<>Ścię naczelni:i jest czło­
\\iek, a nie państwo, będę.ce dziełem myśli i woli 
ludzkiej. 

Stnnowisko takie nle prowadzi bynajmniej 
do usprawiedliwienia krańcowego indywidua­
lizmu i enerchii. Niewętpliwie jednak zawiera 
ono w sobie negację ustrojów tot&łlstycznych 
wszelkiego typu (np. fnszyzm, hitleryzm), spro­
wadza,Tęcych jednostkę do demoralizujęcej i nie­
naturalnej roli ślepych I bezkrytycznych wyko­
nawców nakazów i zakatów, płynęcych t góry 
l znajdujęcych posłuch jedynie ze w~ględu na 

ADAM ZA WISKI 

Zmiana ustawy o 
'\il Dzienniku Ustaw R. P. Nr 3, poz. 19 

ogłoszona została ustawa z dn. 3 stycznia 1046 
zmienlojęca niektóre postanowienia obowięzu­
jęcej ustawy z dn. 11 w·rześnia 1944 r. o orga­
nizacji l zakresie działania rad narod0wych. 

Zm!11nom uległy art. T, 2, 5, 6, 7, 13, 16, 
17, 18, 28, 31 i 32 ustawy wrześniowej częś­
ciowo pod względem rzcczowo-stn1kturalnym, 
częściowo zaś stanowię uzupełnienia formalne 
i redakcyjne. 

Podaiemy tu porównawczo do stanu dotych­
czas obowięzu,i~cego tylko zmiany zasadnicze,• 
inteersujęce szeroki ogół czytelników, w celu 
bliższego zapoznania się Ich z treścią. 

Art. 1 został w treści swej rozwinięty I od­
powiednio sprecyzowany w kierunku rozdziału 
kompetencji pomiędzy Kraj. Radę Narodowę 
a radami terenowymi. Głosi on mianowicie, 
że organem Narodu w zakresie ustawodawstwa 
oraz kontroli nad działalnościę Rzędu i w za­
kresie nadzoru nad radami narodowymi jest 
Krajowa Rada Narodowa. Terenowe rady na­
rodowe sę organami planowania działalności 
publicznej oraz kontroli nad rzędowymi i s1.­
morzędowymi organemi wykonawczymi. 

W art. 2 dodano prtepls uprnwnia.ięcy mieJ­
skie rady narodowe w miastach ponad 200.000 
mieszkańców do powoływania we wła nym za­
kresie rad dzielnicowych. Takie rady dzielni­
cowe tworzone sę już w m. Warszawie. 

W art. 5 usunięto § 3, ograniczajęcy liczbę 
przedstawicieli zrzeszeń zawodowych i społecz­
nych. Dotychczes liczba ta nie mogłn prze­
krecznć 115 ogółu członków kożdeł rudy nero­
dowe.i z Krajow~ Radę Narodowę na czele. 

W art. 6 podniesiono lic1be członków tere­
nowych rad narodowych. W edlug obecnych 
norm liczbn członków tych rad nie powinno 
przekrncznć: 

a) w radach woiewódzkich oraz w ra-
dach miast Warszawy i Łodzi 120 

brutnlnę przemoc fizycznę. 
Państwo totalistyczne stwarza warunki, unie- b) w radach powiatowych 

możliwiajęce harmonijny rozwój o~obowości c) w radach miejskich w mias.tach: 

60 

ludzkiej, wyładowanie wszystkich je.t sił twór- do 5.000 mieszkańców 16 
czych, podcine korzenie najcenniejszych in- ponad 5.000 do 10.000 mies>,. 24 
Mynktów natury ludz1der i niszczy całkowicie ,, TO.OOO 25.000 32 
Jej poczucie godności. Wytwarza sic typ bier- 25.000 40.000 40 
nego niewolnika, żyjęcego w atmosferze usta- „ 40.000 60.000 48 
wicznego strachu, przepełnionego goryczę 60.000 1'20.000 56 
i nienawiścię, marzęcego o zemście i odwecie; 120.000 „ 200.000 64 
typ człowieka o sztucznie wyhodowanym po- „ 200.000 „ 250.000 72 
czuciu niższości, prowadz~cym do wszystkich 250.000 mieszkańców 80 
ty:h ujemn):ch cbiaw~w psychic.zny~h, które • d) w gminach wiejskich liczba radnych win­
tek glępoko I rruntoWnte zbadała 1 Opisała psy- na wynosić: nie mniej niż 16 i nie więcej niż 
cholog1a wspołczesna. 36 osób 

Jeżeli jednak koniecznym warunkiem zdrowej · . h , 
st~uktury państwn je~t poszanowanie indywi- D.Ttychczasowa ustawowa l~czba radnyc w, 
dualności i godności ludzkiej, to _ z drugiej nos1łn: dla ~arsznwy I Łodzi po 100 radn)'.ch, 
strony - państwo musi dężyć do stanowczei<o ~la rad powiatowy.eh 50! dl~ pozostałych minst 
ukrócenia wszelkich przerostów indywiduali- liczby .obecne ~w1ększn1ę l~czbe rn.d~y~h o ~ 
zmu zegrażeję.cych ładowi i sp6jności pań- dla kazdego m1aste; w gn:irnnch w1e1skich zas 
stwa'. stan dotychczasowy wynosił 12 - 30 rodnych. 

Te dwa cele dedzę się uzgodnić i osięgnęć Ponadto dodnno zastrzeżenie, że jPżeli w ra-
bez naruszania zasad etyki chrz~kijańskiej dach narodowych wyższego stopnia lictba 

Radach Harmlowych 
przedstawicieli delegownnych przez rndy niż­
szego stopnia przekroczy połowę ogólnej licz­
by radnych, wówczas Krajown Radn Narodowa 
może dla poszczególnych rad ustalić odrębne 
znsady udziału przedstawicieli rad niższeg':> 
stopnia. 

Do art. 13 wprdwadzono warunek, że w skład 
prezydium terenowej rady narodowe.i nie mogt;! 
wchodzić członkowie wydziałów wo.fewódzkich 
i powiatowych oraz członkowie zarzędów miej­
skich i gminnych. Natomiast osoby zajmu­
jqce stnnowiska w administracji rządowej lub 
samorzędowej nn terenie dział an in rndy, mo­
gę wchodzić w skład jej prezydium tylko za 
zgodę prezydium rady wyższego stopnia. 

Art. 17 został 11zupełniony doniosłego zna­
czenia dla gospodarki samorzędowe.i przepi­
sem, przez ustnnowienie znsndy powolywnnin 
przez rady nnrodowe stałych komisyj, jnko to: 
finansowo-budżetowej, oświatoweL i kontroli 
oraz innych w miarę potrzeby. Tryb powoły­
·wania _tych komisyj ustali Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej. 

W art. 18 przepis, ustolaję.cy znsadę wyklu­
czenia i znwieszenio członków rady uzupeł­
niono uwegę, że odwołanie do rady wyższego 
stopnia nie wstrzymuje wykonani.'i uchwały 
o wykluczeniu lub zawieszeniu członka. 

W att. 28 uległy zmianie przepi;;y, zawarte 
w punktach: 2) co do kontroli i 4) z1:1wieranin 
umów. 

W nowym brzmieniu przepisów punktu 2) 
zakres kontroli rad narodowych rozcięga się 
nn działnlność orgahÓW wykonawczych rzędo­
wych i snmorzędowych oraz instytucyj i osób, 
wykonywu.ię.cych funkc.ie zlecone w zakresie 
administracji i gospodarki publicznej. 

W punkcie 4) zaś prawo zawieranin umów 
w sprawach zbycie, zamieny lub obcię.żenin 
ma.iętku nierucnomego oraz zncięgania poży­
czek, przeniesiono z rnd narodowych na orga· 
na wykonewcze samorzędu, w tym sensie, że 
rady narodowe ustalaję jedynie zasady i wa­
runki, nn których organy wykonawcze samo­
rzę.du (zarzę.dy gminne i miejskie ornz wy­
działy powiatowe i wo.iewódzkie) mogę :rnwie­
rać umowy w sprawach wyże.i wymienionych. 

W przepisnch końcowych skreślono artykuły 
31 i 32 u~tawy wrz:e:niowcj jako prze.iściowe 
oraz zmieniono of!r.jal11a nnzwę „Przcwodni­
c1ęcy Krnjowej Rady Narodowe.i" na „Prezy­
dent Krajowej Rady Nnrodowej". 

Jednolity tekst ustawy z tln. 1 T września 
1944 r., uwzglc;'dniajt;icy wszystkie zminny 
wprowadzone do dnia 3 stycznia 1946 r. zo­
stał oitioszony w tym samym numerze Dzien­
nika Ustaw (Nr 3, poz. 26). 

Obok korzystniejsze.i rniieny w powiększe­
r.iu liczby członków rad narodowych wypeł­
niona została dotychczasowa luka w takresie 
clzinłania rad nerodowych przez powołanie sta­
łych komisyj przy tych radach. 

Pozostriłe zmiany sę tylko korektywami zna­
czenin formalnego i redakcyjnego ustawy. 
wrześniowej. 

W ten tylko sposób osię~nęć można calko­
witę. harmonię pomiędzy aspiracjami indywi­
dualnymi a potrzebami gromady, w ten tylko 
sposób usunęć możne lub znncznie złagodzić 
wszelkie rozdźwięki, wszelkie powody do tarć 
pomiędzy jednostkę. a pnństwem. Jakiemiż dro-
14ami kroczyć należy w urzeczywistnieniu tego 
Królestwa Bożego na ziemi~ 
Odpowiedź na to pytanie dnje - !11k znwsze­

ten najpiękniejszy, najgłębszy i najdonioślej­
szy przejaw ducha ludzkiego, jakim .lest nauka, 
a zwłaszcza tn jej gnłęi, którę nazywamy psy­
chotechnikę, a która ma na celu ustalenie ze­
"lpołów uzdolnień, koniecznych do owocnego 
pełnienia poszczególnych zawodów, 

To też należałoby obecnie przystępić do 
tworzenia pracowni psychotechnicznych i dę­
żyć do tego, aby materiał Judzki - na. pod­
stawie przeprowadzonych hndań - kierować 
wyłęcznie nn stanowiska odpowiednie. W ści­
słym zwięzku z rozwnżaniami powyższymi na­
leżnloby dbać o to, aby nnuczycielstwo wszel­
kich stopni posiadało głębokie wykształcenie 
pedagogiczno-psychologiczne, którehy umożli­
wiło mu przygotowanie odpowiednich materia­
łów dla poradni zawodowych i prncowni psy­
chotechnicznych. 

Jednym z na.idonioślejszych zadnń nauczy­
ciclstwn 1-.•inno być otoczenie jak najtroskliwszę 
opiekę. jedno tek wybitnie uzdolnionych, jnko 
kadr przyszłych pracowników n1mkowych, po­
' olanych nie tylko do szerzenfo rzetelnej wie­
dzy, lecz i do pracy twórczej w różnych dzie-
dzinach wiedzy. . 

Nauka bowiem, jnk to w sposób niezwykle 
dobitny wykazała. ostatnia wojna, stonowl naj­
wifksz~ potęgę na. ziemi, i naród, który nie po­
trnfi wytworzyć dostatecznił' licznej i wybit­
nej warstwy naukowców, skazany będzie na 
rałkowłt1,1. zależność od innych narodów i zre­
dukowany do upokarzajl!cej roll konsumenta 
obcej produkcji. 

Drugim czynnikiem, bez którego niepodobna 
sobie wyobrazić normalnego funkc,ionowanin 
nicslychanie sJmmplikowanej współczesnej ma­
chiny pnństwowej, jest opnrcie pracy we 
wszystkich instytucjach państwowych l spo­
łecznych na znsadach naukowej organizacji. 

W ten tylko bowiem sposób ochronić będzie 
można org-nnizm państwowy od marnowania 
kolosalnych ilo 'ci en"rttii psychofiiycznej. Już 
na lewic szkolne.t wdrażać należy miodzie.Z: do 
rec.ionalnet organizncji pracy umysłowej i fi­
zycznej. Musi ona so]Jie przyswoi.:: zasady 
ekonomicznej gospodarki ir.dnym z na.icennie.i­
szych dóbr człowieka, jakim jest czas; musi 
znpoznać si~ z nnukowo uzasadnionymi meto­
dami uczenia sie, czytania księżek, prowadze­
r.ia notatek i t. d. 

!'JA kursie pierwszym wszystkich uczelni wyż­
sr.ych powinno się wprowadzić 0bowil)zkowy 
wykład techniki pracy umysłowej. 

Zrealizowanie tych zasadniczych czynników 
pozwoli znacznie przy!':pieszyć odbudowę pań­
stwa i pchnęć te odbudowę na tory racjonalne, 
oparte na zasadach naukowych. 
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S. PSZESICZXA 

KA NA E"SPEDl"CJA 
Pozostała nam na zamsze m pamięci ta laj po śniegu, by ro szalonym pędzie ku uro. 

straszna zima, zima 1943 roku. :Vigdy dotąd jeniu, zamrzeć na polu przy pienvszym pa­
nie było fal;; beznadziejnie smutno ~ naszej tknięciu o grudę. 
okolic.11, jak mlaśnie tej zimy. Zaczęło się od Karna ekspedycja - sfraszlime dma słoma, 
rab11nkóm, później przyszły are::: '·mania, - które podrymaly na rómne nogi 1mzyr.tkich 
zroaliły się J..·arne ekspedycje, uroożące na ro- 1ve msi nic mylączając mafych dzieci. O.i by­
boty do l\'iemiec. Oddziały SS męszyly po loż sic; czego bać! Oto parę obraz/..:óm z Brze­
chlo.Pskiclz chałupach 'i obejściu. tropiąc my- sz11icy Książęcej poro. Lubarlóm: 
nędznialyclz, zamszonych uciekinicrórv z abo. ]froźna noc - fa jedna z miclu lufomych 
zóm koncentracyjnych - żołnierzy samiec- nocy zimy 1942 roku. W chałupie H'incenfego 
kich. Nie daj Boże, by którego tam zastano. Krojca błyszczy migoflime śmiaflo. To pl!/i 
Szły z plamieniem zabud01va11ia mraz z cafą się gromnica - szarpie się ze śmiercill nwtka 
rodziną. Kr.Jjcomych dzieci. Ojciec przechodził dzi.~iaj 

z niebymalą silą szerzył się tyfus plamisty. przesilenie. Caluśkie dopoludnie zry1val ~ię 
Ludzie marli jak muchy. Zdarzało się. że z z łóżka i leci.tł ro śmiat. Spie.<zrw mn było 
rana starszy brat oplakiroał śmierć młodsze- gcizieś iśc' - dzieciom mykrzykim,1l, p,dy pla­
go, mzymając go do siebie m µorączce, a ·n~e- ciące zafrzymymaly go erzy progu motając: 
rzorem już sam nie żył. Trzoda padała z nie- - Talu zlifu.icie się. a d,11ć się połóżcie, pa­
d.Opatrzenia. lrzajcie mamie gorzej! Na mspomnienie o 7:0-

JV naszej 1vsi tylko m .~iedmiu chałupach nie siary przytomniejąc na chmill' mómi/: -
nie b,11/o f,11f11 .<u. TJ'ierzornmi ~trach /1ylo A rf.l>fa co d•rrfa„. i p:ir"1l jaJ..· kloda rrn mil­
myj'ć 11·~ rl1vrir. bo f.rr1ko joki _i 17/.1rze /Jf'.lo . "~f11('j. polepil' po(.l/o.gi . . Pod mi!.'czór zasnął i 
r/yclzac'. Sie1zadl.:o midy·oalo r.1 ę nil po/11 m1d-I c,w'.lz1/,11 go dzieci .. ze zo1111 po 11:0/a. • 
ma opętane gorączką śmierci, pędzące na prze- n tym momencie zadudml moz, /,;/os siu-

. 
kal do drzroi 11 ro oknie ukazało się roidmo lami ro glomę zastrzelił starego tuka, który 
niemieckie~o żandarma. Walił pięścią ro ok· liczył i'O parę lat. 
no i ryczał: - ro.11chodzić! Innego znowu dnia zastrulono idącego po-

w izbie podniósł się krzyk - sześcioro Iem na prze/aj Antoniego Kuberę z Brzezini­
drobnych dzieci zbilo się JD gromadkę, któreś cy Bychoroskiej, bo droum tchórzom niemiec· 
z nich próbomalo ojcu przetłumaczyć, by kim mydarvalo się, że to partyzant. 
royszedl, bo niemiec roola. Tep,o popołudnia. został zabity Wojciech 

Stary namlókl na siebie jakieś okrycie, - TFlodarczy/.:„. 
irzymając się ściany wyszedł. Zanim dzieci Włodarczyk krząta/ się kolo smego obe.iś­
zdolaly podejść do okna jui padł ~trzal, coś cia. W tym najerhali li iemry, zeskoczy/o 
uderzyło o ścianę, Szmab mrzcszczał z,qaś dmóch z roorn. Coś do siebie szmargotali. 
śroi:łtlo - padł jeszcze jeden strzał i odjecha- Któryś z nich mystrulil a za chmilę zrozpa­
ła furnrnnka. czo11a. mdoma. mnosila do izby broczącego 

' 'azajufrz leżały dma trupy ro Krojcomej krmia sroego męża. 
chałupie - to żona zmarła na tyfus i on TV in- Xa rvlasnym też. podmrfrku 7a/Jifo Chojnac­
cenfy Krojec w~frzelon!J pod oknem sivej kiego z Karczónku. kir5ry wrócił z Lubarto­
chalupy, bo tak się podo/Jalo żandarmorvi - roa. We TVfi byli żandarmi, Z8ll/Vflżyli jadące­
który ujrzał ro izbie śmiatlo o godz. 12 min. go Chojnackiego, me~zli do1i na podrvórko-

zarzuci/i mu. 7e mozil parfyz,111fóm. Xi~ba-
!5 1v nocy. t 1· k mem zas rze iii nie cze ·ając n,1 żadne myjaś-
Nasfępncgo dnia taka sama śmierć .<votka- nienia. 

la starego tuka. I fok z d11ia 11a d7ie1i nie mitzdom'J n iakie.i 
Chłopina siedzi.~1 SI' ro cha{upie, 10ygrzerva- porze i r.kąd mpcidali c!o m. i żrinrlćirmt i J.:ai­

.iąr się kolo pieca. TV izbie nikogo 1vięceJ nie dego d11ia nienasycone besfie sycily oko na­
było. Na odmir>c7erz mpadl do izby żandarm mpmi ofiarami. 
i mzi.11 pyfat. tJdzie s,r;n. Sfaromina ocz,11 :lllf- Od fC'ji:(' zim.11 zarTr-1,11 .•i<• nie111i/J..·n11ce ofia-
bn/11.~zyl - nie miele z tego garlani:i miark11- '"" r-f;fo11a ;>nm . f11;\,1r 'omr 1 :„go. 
jąc. żnndarm .<cl1m.r1cil go za J;,;r/,;, pop,11rha- I P/!_'11 r /a 11 r j ,<:! orę/t ·r:1 chl0/1· ka 7,„„:11. JMfoka 
jąc kolanem mymlókl na podmórze i lu slrza- '. jąc rv rodną ziemię kil jej m.11zmoleni11. · ' 
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ZAGADNIENIA G O S P O D A ,R C Z E 
ZagadHien1a, k óre miał poruszyć prezes Mikołajczyk 

na Zjeździe Związku Samopomocy Chłopskiej 

I AMELIA ŁĄCZYŃSKA ;... 

Z OSADNICTWA 
w. pow. Sławno 

uodne polhfo·vtania zajścia na obra<tacll Żf; siewne, jak też podkreślić te potrze- wodową, na potrz;ebę wzajemnego uzu- Komitet Osiedleńczy ro Sla.tónie ja.k zapero· 
Zw. Sam. Chłop. nie pozwoliły zabrać gło· by , które powinny być zaspokojone do- pełniania- się. Ministerstwo rolnictwa ne i ro innych pótoiatach obra.doroa.l. naci 
su prezesowi Mikołajczykowi. Poniżej dru. t . b . ń . L' ł m"". prawo W swoj'ei' działalności 5„ 0 _ roproroa.dzeniem celoroych popraroek ~ po· kujemy wypowiedzi prezesa M1kora1czyka, s awam1 z oza z Zae,rarucy. tezy em ~ ~ roziijl uchroa.ly zm!erza.jące do ulepszenia. o-
w Jttórej w skrócie po<1a1e tematy 1akie się z tym, że ten pobliczny głos, który dziewać się postulatów i planów gospo- becneg.o śfa.nu rzeczy. 
chciał p•ornszyć na WiSpomnianym z1ez- n•zlegnie się z Polski w momencie, gdy darczych ze strony organizacji zawodo- Starania idą w dm6ch kierunkach: oczysz­
dzie. różne narody ubiegają się o pokrycie wej, broniącej interesów swoich człon- czenie elementu osadniczego z niepotądanycli 

- Sądziłem, że jestem na zjeździe ich zapotrzebowań, będzie słyszany na ków oraz opłacalności ich produkcji. jet'-:z~;e; niaj~8fz6d.ro:::::J.~'6 k;!f1Jn.~ft~~e:~!e~o 
zawodowej organizacji rolniczej. Prze- świecie, będzie miał swoje znaczenie i Jestem jako minister rolnictwa jak- osiedlenia. Ot6ż nie ma pod tym rozględem 
mówienia nie miałem przygotowanego ułatwi delegacji ·polskiej, udającej się by adwokatem tych interesów na tere· dmóch zdań, tak te roschodu, ja.k i z za.cho· 

' · Ch ł · · k ' d UNRRA d ' R d M' · t k 6 'ś · du. Ponieroaż nie skończyła. się a.keja repa.· na piśmie. cia em mówić Ja o mim- na zjaz , jej za anie. me a y uus rów, t ra oczyw1 cie iria.ncka. i z roiosną na.leży spodziemać się 
ster rolnictwa i jako rolnik o sprawach Uważałern, że specjalnie to zagad- musi uwzględniać interesy i potrzeby dalszych transp-0rtóro z z.t Bugu. t~teba. ~o-
rolniczych i zawodowych. nienie winno być podkreślone tym bar- wszystkich warstw społecznych i ca- niecznie dla przybysz6ro za.ttzymac peroien 
Byłbym zaczął od pewnego wspom- dziej, iż w ostatnich dniach obrad Na- łości gospodarstwa narodowego. Z dru· i to dofić sp-0ry z:a.pas ziemi. Dru$imi z rz~-z d h k d · ' · · 1 i · k du b.rJliby prt:esiedleńcy z ókoltc zupeln:i~ nienia. - Ostatni przed wojną zjazd rodów je noczonyc , ie y poszcze· gie1 strony mm1sterstwo ro n ctwa Ja o znistczonyoh przez wojnę, potem zd~n.w.btl~-

.Wielkopolskiego Tow. Kółek Rolni- gólne kraje w dyskusji nad sytuacją czynnik rządowy nie może aspirować zomani żołnierze, patent jui nwlorolni i inni, 
czych, or&.anizacji zawodowej, której żywnościową świata podkreślały swoje do wykonywania wszystkich zagadnień, których reforma rolna ro centralnym kraju 

t b ' b ł · d · ' ńł d t h 1 ' t l' tylk ez· obdzielić nie nwgla.. przewodniczyłem, odbył się w Poznaniu po rze y, me y o mię zy mm1 6 osu o yczącyc ro me wa, 1 o prz k 
„. marcu 1939. z,„olałem wtedy zwy- Polski. . swój aparat terenowy, winno unika~ Tymczasem dotychczas '!'ajlepsze ~ęs i .0~ „ „ W · b k 1 · · trzymali nie ći, którym $tę one na1b~rdzie1 czajny zjazd chłopów wielkopolskich osobnym punkcie chciałem omó- iuro racji i d atego w terenie powmtto na.leżały, a ci raczej, którzy będąc >ia.i_obrot~ 
dla narad w sprawach ekonomicznych. wić kwestię oświaty rolniczej, spół- współpracować i mieć do swej dyspo· ni!!Jsi i najbliżej zamieszkali - przy1ech~li 
Jednak sytuacja, jaka wynvorzyła się dzielczości i samorządu rolniczego. W zycji czynnik społeczny, zorganizowany pierwsi: roięc z pozna.ńskieg~, spoą Torw~ia, 

k k b I I k h zakończeniu zamiarem moim było w do brei' orńanizac1'i zawodowe)·. By!Uoszczy, Kola, Końskiego itd. Wielu z nich ws ·ute mo i izacji si niemiec ·ie na s roybra.ło sobie pelnoroarttJśctoroe gospodar-
naszym pograniczu, spowodowała, ze wskazać na drogi współpracy czynnika To wszystko właśnie chciałem po· stiva. porośli ro piórka, a naJ!Jeł ro dobroby!. 
ówczesny zjazd gospodarczy zamienił rządowego z organizacją rolniczo - za- wiedzieć w „Romie". uprwvilt ztem.tę i gospodaru1ą calą parą. ~ 
się w manifestac1'ę narodową na rzecz ••e1111„111•U'9••H1111••11• ... 1111H11•11111110111HH111111111111H111•H•HHH1....... nich rekrutują się prawie !f'8~YS0!f solty~t. 

Tych prarooopodobn.ie rnsza.c ~ię me będ_zie, 
wojska polskiego i obrony granic Rze- K R o ~· 1 KA G o s po DA n cz A chociaż nieza.ślużenie rozięli na.1lepsze - Jed-czypospolitej. Poprzysięgliśmy sobie I~ K. nlłk bapobieglirvo§cią smoją świecą dobrym 
wtedy, że nie będziemy radzili o sytua- przykładem, a roterająa sfę ro ziemię - da.· 

d h I b ją gwarancję jej utrzymania. cji gospo arczej a w c wi i nie ezpie- PRZEMYSL PIWOWARSKI od 81 do 101 kg i zł 25 przy odbiorze sztuk Natomiast mielu osa.dnikóro przyjeżdża 
Czen'stwa stan1'emy 1'ak 1' de tnąż powyżeJ· 101 kg oraz przy d'Jstawie drobiu " xr k · e n w p ł i k. b · · 221 kł tylko r,o to, a.by coś chwJ1acić. 1ria.1·ąc ro . ra111 h . ł . - rzemys P wowars 1 o ejńluJe za a- zamiast bydła rogatego zł 20 za 1 kg wagi st i szeregac zo merzy. dów, w tym 23 słodownie. W stanie czynnym żywej. centra nym niezłe gospo a.rstroa., dw ~robi'.1- .11 

Może przypomnieć warto, że ów jest 119 zakaldów, z tego 88 - pod bezpośred- Niezależnie od premii rolnicy otrzymują dzieci, zrola.szcza. .synóm, roraca o sie ie i 
zi·azd boi'kotowany był przez ówcz:es· 1lim zarządem Państwowego Zjednoczenia przewidzianą zapłatę według cen sztywnych. za.bezpiecża się na droie, stro11;11. - dzieląc ro-

Przemysłu Piwowarskiego, a 31 zakładów znaj- Niezawodnie akcja premiowania dostaw dzinę. Taki element, ktory nie zerroal z tam-
ne władze sanacyjne, które zwróciły duje się w zarządzie spółdzielni i prywatnych obowiązkowych żywca przyczyni się poważ- tym gospodarstwem z „domem" jest lotny -:­
or{anizacji należność za 14.000 wyku- właścicieli. I nie do ich zwiększenia i wykonania w prze- nieporvażny, siedzi na droóch stołkach, nie 
pionych hilet6w kolejowych i odmówi- Do Państwowego Zjednoczenia Ptzemysłu widzianych terminach, zwłaszcza, że rolnik qba. o tutejsze, przecironie, patrzy tylko coby 
ł · d · h M i 'd 'ltrzwmur·e premię bezpośrednio wraz z za· stąd royroieść, aby „dom'' lepiej za.opatr~yc'. y pociągów na zwycza1nyc • imo to P wowarskiego należą browary, znaJ ujące się ś . d , Trzeba go "rzesiać i nieodpoiviednim ludziom 
h 1 T P l b dmi i t "j" Min" t t Ap · „ płatą po zdaniu w1a czen. " a e argów oznańs cich yły pełne, w a n s: ra„ 1 15 ers wa rowizaCJl ziemię odebrać. 

i Handlu oraz Ministerstwa Roh1ictwa i Re- D l · " · · · · ·chłopi znaleili sposobYj i drogi przyjaz• KAMPANIA alej okaza o się, ze na1mnie1 porolfznym ' l:łu do Poznania. · · , form Rolnych. do stałego osiedlenfa. s'fclon_nym ma~eria.lem s11 
Zakłady rozpoczęły produkcję około połowy CUKROWNICZO·BURACZANA ka.roaleroroie. N a. ze15raniu Komitetu prze-

Zaczynając oCł tej!o wspomnienia· 1945 r. Zatrudniają. około 5.300 pracowników. W 1946-47 ROKU szedł jednogłośnie trmiosfk, .aby ka.rval~~orri 
chciałbym na zjeździe powojennej orńa- Zdolność produkcyjna browarów państwowych tiemi nie Tia.daroa.ć, z roy1ątkt!!m zdemobtlizo. 

. „ d k e. czynnych, wynosząca. ok. 2.350.000 hl. rocznej Wyniki kampanii cukrowniczej 1945-46 r. tvanych zołnieriy, którzy stanowią już bar· 
mzac11 zawo owej ws azać na zmienio- produkcji, jest wykorzystywana w ok. 45 proc. przedstawiają się następująco: obsiano bura· dziej zdyscyplinoroan,e szeregi. . , 
ną sytuację, w której wypada nam właś. Przewiduje się na r. 1946 produkcję 1.100.000 kami cukrowymi 104.12'5' ha, zbiór buraków Poza tym jest peivieri. odfr?f,ek osadnikom " 
nie zaludnić i zagospodarować te tere- hl„ w tym 880.000 hl. piwa jasnego 160.000 hl. wyniósł - 13.145.557 q, cukru wyprodnkowa- mia.st, którzy „spr6bóroali" pójść na rok 1 

kt · h · 1939 k p· iwa słodowego, 60.000 hl. piwa pełnego oraz no i.682.677 q. tych trzeba. będżie przesteregoroać. Są bo· · ny, z oryc wowczas W ro u 106.000 hl. lemoniady. W ramach kampanii cukrowniczej 1946-4? l'Viem ta.cy, którzy udzcirote biotą się do roar· 
:wyruszyły na Polskę hordy hitlerow- r. przewiduje się blisko dwukrotne zwiększe- szfafa, a.le są i tacy, którzy rozięli rolę, ab~ 
skie. Chciałem wskazać na to, jak tó Dla przewidywanej produkcji na r. 1946 po• nie areah1 przeznaczonego pl)d uprawę bu- przeczE!kać, rozglądnąć się i zimę w spoko1-
Clzięki zwycięstwu Narodów Zi'ednoczo- trzeba następujących podstawowych surow- raków do 197.400 ha. nym kącie przesieqzieć. _ 

ców: jęczmienia około 25.000 ton, chmielu ok. Celem zaclięcenia rolników dó plantowanfa s · „ y · ""Y"" 1·n; ·szych ordynar-nych, a na naszych ziemiach dzi<>kt' bo- ą i orup na.1zw „„a, .eJ • 
k ... 340.000 kg, cukru ok. 800.000 kg. buraka została wydatnie zwiękgzóna cena hych śzabroronikólfJ, kt{Jfiy ~dą tylko na 

haters iej walce Armii Czerwonej i Suma obrotów planowanych na r. 1946 hę- płacona plantatorom, a mianowicie: za 1 CJ: kra.dżiet. zdarzają ;ię mypa.dki, ze na drugi 
lWojska Polskiego zdruzgotanie Niem• dzie wynosiłą. 1.962 milj. zł. W tyn\ lllieści się buraka z 2 kg cukru W kampanii 1q 1)-46, na dzitdi po osiedleniu, n>yjeźdzają ro nieroia.d~­
ców i zwycięstwó nad nimi zapewniło kwota podatku obrotowego zł 43.111.000, akcy· ~ kir w kampanii l946·4? i gotówką z 5 żł na roym kierunku, ograbiroszy roprzód calkorvi-

't i h · l k h za zł 524.700.000, .zysk - zł 201.289.000 oraz 10 zł„ zapłata w melasie i 'W słodkach pozośta- de ptzydzilłlone im gospodarstroo. 
nam powro prasLaryc ziem po s ie opłata na odbudowę chmielników zł 22.000.000. ła bez zmian. W wypadku, jeśli plantator d9 - Drugą częścią zagadnienia osadntctego Jes, 
po Nissę i Szczecin do naszej Macierzy. z zysku browary opłacają podatek dochodowy, starczy mniejszą ilość burak6w- niż zakon- usprawnienie aamej akcji. Akcja osiedle11cw 

1W momencie, ńdy na g'"unci'e mi'ędzu~ a pozostałość przekazują do dyspozycji Mini- traktował, to zapłata w cuktze będzie nie- poroinna. iść ściśle ID pa.rze z roysiedleńczą-
6 • 1 • l dni M' znacznie zmnier~szona, a mianowicie: przy od· k p , ts · b z· t d N' narodowym zi'awi' ai·ą si'ę ataki na nasze sterstwa AprowizacJi i Handlu, wzg ę e i· k k niemiec ą. órvinn :miy śię y 1 ego o ~em· 

nisterstwa. Rolnictwa i Reform. Rolnych. stawieniu 85 proc. - 99 ptOC. za ontra towa· córo nauczyć; jed1tą bra.mll roychodzą N1ei}1· 
granice zachodnie, chciałem z naci- nej ilości buraków na 2,75 kg cukru za 1 q, cy drugą bramą ~hodzą Pola.cy. W prak1y-
skiem podkreślić, ze Ziemie Odzyskane ZWALCZANIE śWIERZBU poniżej 85 proc. na 2,50 k~ c'ukru. ce' jest to b. trud/te do uskutecznienia, roięc 

. t , l ki Biorąc pod uwagę atrakcyjn'JŚĆ waruńk6w iia.stedla. ~ię Pola.ka.mi gospódarstwa niemiec· są 1 muszą pozos ac na zawsze po s e. świerzb jest jed11ą z zara~1hv:J'ch cllorób ko· uprawy buraka oraz ogólną poprawę produ.k- kte, ~ Nt~mc6ro u8uroa. p6źniej. To jest roz-
Ale ziemie te muszę być szybko zalud~ ni, występujących obecnie w kraju w du*ym cji rolnej w por6wn niu z r. ub. należy ócze- roiązanfo idea.lne roprarodzie - ale m.oilin~ r:, 
nione i zagospodarowane. I dlatego wła· na~ile~u. Szer~enie się świe!zbu ~oni nale~y kivro.ć zrealizowania w 100 proc. planu Upra- natomiast potępić ·należy przedroczesne zab1e· 
śnie na zebraniu organizacji zawado gło_wme przypisać okresowi WO}emwmu, w wy buraka. ra.nie Niemców z góspodarsłtv nienasiedlo-

. • ł . , . , t h ' zwn}.zku z masowym ruchem kom, złyn1 od- n.ydi Polakami, bo z chróilą opróżnienia. go· 
weJ m~a em za.mtar. m.owic O yc pra- żywianiem oraz n!edostatecimą opiekl!r i trud-' PRZYDZIAt RESZTOWEK spodarstroa, następuje natychmiastoroe roz· 
cach 1 przcd~1ęwz1ęc1ach! ~tóre .:Oi~i- n.ościami l<l~zenia. w_ zwią.~<:.1 ze z?li~ającymi W WOJEWóDZTWACH CENTRALNYCJł ~rabienie przez $zabronmłkóm. 
sterstwo rolmctwa planu ie t realIZtt)e, s1ę. robotai:ni polnymi l por.,·ze~ą. uzyc;:i wszy- BardzCJ rofelką boi4czką akcji osiedle1icze.1 
by temu zadaniu sprostać. s~rch ~om do prac rolnych Ministerstwu R~l- steWrst~ni.6iuR2061nl~c~~~ao i rR. e~.o~!hflg1;Yi~hw k~~f~~ jest trudność dostania. koni i podroód. dw 

. . . . · hictwa i Reform Rolnych wydało zarząd~en;o, " ptzemótenia osiedleńcórtJ 'i ich roilzin ro dal· 
To zagadn1eme wiąże się ze sprawą mające na. celu wszczęcie energicznej walki rencja z udziałem przedstawicieli Związku sze s{rony powiatu. Punkty eta.poroe przcpei -

reformy rolnej. I znowu w tym przed- z tą zarazą. w calym kraju. Samopomocy Chłopskiej, na której ustalono nione są ludimi, czekającymi jakiegoś pojaz -. · ł ostateczny podział resztówek pofolwarcznvch d t , d t · - z m10c1e mia em zamiar mówić na temat Leczenie świerzbu koni będzie pnlwadzone · I cl k' 1 k k" k' du, aby się os a.c o upa. rzonegCJ Juz < omu. k . i f l . . k . k w województwach: u z im, era ·ows IIń, ie· Tu przyda.lyby się samochody UNRR-Y. za onczen a re ormy ro ne1 1 a CJi o- głównie w komorach gazowych przy pomocy Jeckim, lubelskim, śląsko - dąbrowskim, rze- Aby otrzy .... "Ć p1·"y1•a.1'•n1•te1' jedną próbke. . . . . b d dwutlenh-u siarki, jako środka, który okazał k' . k' uoa „ ' ' ' masac. YJne1, zw1ązane1 z prze u ową sz9ws ·1m 1 warszaws im. „yfro~'" „ dzied41ny osiedleńcZeJ· _ bo po-
1 - się Hajskuteczniejszy. Wszystkie powiaty obo- " .v..,, „ '" 

ustroju to nego w Polsce. Chciałem o- wiązane są do uruchomienia potrzebnej ilości Podział powyższy przedstawia się następu· trzeby i bolączki akcji są roe roszyłitkich po-
mówić palącą kwestię akcji siewnej, komór przenośnych do gazowania koni. Poza- jąco: wiatach podobne, byłam u naczelnika. PUR ro 
wskaza~ na te prace, które w związku tern Ministerstwo Rolnictvva i R. "R. wystara- 1. Związek Samopomocy Chłopskiej 2.t ?2 Sła1vnie i od niego kilka. informacji otrzyma· 

ło się o sia1'kę i leki pochodzenia krajowego resztówki, 2. Szkoły Rolnicze 1.255 resztówki. lam. Okazuje się, że Sła.mno jest pomiafem 
z akcją siewną zostały przygotowane i UNRRA. 3. Lecznice weterynaryjne 149 resztówek. 4. wybitnie czyimym. Podczas gdy ro innych 
ze stro'1y ministerstwa rolnictwa i pod- Ministerstwo Leśnictwa 62 resztówki. 5. Woje- poroiatach ro cza.sie zimowych miesięc,11 ruch 
kgłcgo mi Pełnomocnika Akci"i Sicwnei' Ważnym czynnikiem przy zwalczaniu świerz- wódzkie urzędy Ziemskie w administracji przyjeżdżającej ludności zamarł praroie zu-

d . k bu jest współpraca organizacji społecznych, przejściowej 529 resztówek. 6. Wojewódzkie pełnie, ro na.szum utrzymuje się siale nasilenie 
oraz te za ama, tóre w wykonaniu jak Związek Samopomocy Chłopskiej i inne, Urzędy Ziemskie w administrac.ii stałej 204 wielkie. Codziennie około 200 os6b przemija 
akcji siewnej spadną na , Samopomoc w kierunku uświadomienia posiadaczy koni od- resztówki. ?. Opieka Społeczna 81 resztówek. się przez biura PUR-u i punkt noclegomy. 
Chlopską. nośnie obowiązku zgłaszania tej choroby wla- Ogótem 4.252 resztówki. Najmiększa też ro roojeroódzfroie tu liczba o-

o k h dzom oraz poddawanie koni leczeniu z rów- siedlonych: 4864 rodziny czyli: 16.988 osób 
a cji siewnej c ciałem mówić tym nocxcsnym odkażaniem pomiesz~zeń (stajen). KOMISJA do t.I.46 roku. Od 1 - 15 stycznia. osiedlone> 

bardziej, że kilkanaście dni temu USPRAWNIENIA ':APROWIZACJI już Z98 rodzin. A 1vięc ruch imponujfjcy jak 
przemawiałem na ten temat na po- PREMIOWANIE na pe1nię zimy. Pozostaje jeszcze miejsce m 
siedzeniu komisJ'i Krai'owei· Rady DOSTAW ~.III~SA JUŻ ROZPOCZ;TE Rada Ministrów uchwaliła -powołanie do ży- chłopskich ,gospodarsliva.ch z zabudoroaniam1 

cia Nadzwyczajnej Komisji do usprawnienia na 685 rodzin. Więc zbliża.my się do royczer­
Narodowej, Po moim referacie zapadła Fundusz Aprowizacyjny przekazał Rolni- Aprowizacji, której zakres dzialania będzie do I pania zapasu na. tym odcinku. TV ręl·.:ach ro· 
jednogłośnie rezolucja, mówiąca o po· czej Centrali Mięsnej kwotę zł 45.000.000 na pe·.vnego stopnia analogiczny do działalności I syjskich znajdują się jeszcze mioski, m l.:lri­
trzebie pomocy społecznej w akcji premi0wanic 1v gotówce t) eh rolników, któ- powalanej w swoim czasie Komisji do Uspraw- 1 rych pra.1vdopodobnie będzie można o. icdli<' 
. . . d I rzy odstawiają w terminie nalożone na nich nienia Transportu. około J.000 rodzin. 

S!ewne1 I na aniu jej na zżytego rozgło- świadczenia rzeczowe w żywcll. Wyplat pre- Na czele wspomńianej Komisji stanie Prze- Dla calokszfaltu obra.zu zwiedziłam j1?szcz1• 
su w opinii publicznej. Niestety, uchwa- mii dokonywują rejonowe oddziały Centrali wodniczący Komitetu Ekonomicznego Rady pllnkt noclegowy PUR-u. Jest to duży !melu· 
ła ta z niewiadomych przyczyn nie zo- ~fiąsnej. wzgli;dnie upoważnione przez nia Ministrów, kórego zastępcą będzie Prezes nek, m ladnym położeniu. Jak poroicdzilll<:w 
stała dotychczas ogłoszone. do zakupu żywca "' ramach akcji świadczeń Centralnego Urzędu Planowania. I nocuje m nim okola 200 - 250 osób dziennie. 

rzeczowych spółdzielnie na puukiach zbior· V.i skład Komisji wejda delegaci Ministrów: . ale może pomieścić t ivięcej. 
Ciężka sytuacja aprowizacyjna ...... - czy eh. Aprowizacji i Handlu, Rolnictwa i Reform I Nastrój 1vśród mieszkańc6ro cl11vi/n.1-1.1Jch 

. j11 jest znana. M.iałem więc zami~r mó- Xuleiy przvpomnfr{, że wnokość wsp'Jm· Rolnych oraz Bezpieczel1stwa, a ponadto dwaj rozmaity: jedni narzel..·ają, malkontenci od-
v.rić 0 potrzebie dostawy świa(1C7.Cll. rze- nianyrh· prrmii przy do~lawach lndla rog:itr- przedstawiciele Centralnej Komisji Zwiazków jeżdżają, ;miech<;cenl odrazu, inni cietnlin>ir 

l d I , h 1. .. , . '!'O 1~Y11osi zł 6 rn 1 lqr "·nr;i żvwe j przy klu-,Zawodowych oraz po jednym Związku Samo- czekają . A prz<'cie tylko !r;m, k-tórz11 11111a 1 ~zow~c 11 • 
0 iloryc re3 izr.c•1 za1czn~ ~i(' „A" i „B", przy doo.tawarh 11lerogaciznv pomocy Chłopskiej i Związku Gospodarczego i przetnvać chcą 1vszysf ko, należ.i; si.; 11"•· 

Jest rownież zaopatrzenie kraju w zbo-. zł 20 za 1 kg wagi żywej, przy odbiorze sztuk 1 Spółdzielni R. P. „Społem". 1 pra.rodę ta. noma ziemia. 



Str.6 CHŁOPSKI SZT AND AR 

Wokół ordynacji wyborc:zej na zasadzie systemu Clr Hondta na ~ 
wie liczby mandatów uzyskanych w okrę­
gach. 

6) Listy kandydatów mogą by(: ~łasza.. 
nc przez władze stronnictw politycznych, 
państwowe lub wojewódzkie, tudzież przez 
wyborców. przy czym w tym ostatnim przy­
padku zgłoszenie kandydata wymaga TOO 
podpisów, uwierzytelnionych przez Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej. 

Projekt ordynacji wyborczej PSL 
Naczelny Komitet Wykonawczy PSL 

przygotował projekt wyborczy do Sej­
mu, który był przedlo"ony specjalnej 
komisji KRN. Projekt PSL w zasadzie 
oparty jest na przepisach ordynacji wy­
borczej z 1922 roku, a więc odnowiada 
zasadniczym postulatom demokratycz­
nyn;. W ni~któryc~ tylko punktach wpro-
.. .i.ta on mowaCJe, wywołane obecna 
s~'tuacrę. politycznę. i odmiennym pod 
wzglgdem narodowościowym składem 
ludności Polski. 

POWSZECHNOść PRAWA 
WYBORCZEGO 

~rawo wybierania posłów na Se.fm ma 
kaz~y obywatel, bez różnicy płci, po 
ukonczemu 21 lat. Osobna ustawa określi 
warunki przyznania głosu osobom naro­
dowości polskiej, będę.cym przed wojnę. 
obywatelami Rzeszy niemieckiej i oso­
bom wpisanym na listy narodowdści nie­
mieckiei, !1 nie .rehabili~o~anym dotych­
c~as. W0Jskow1 w słuzb1e czynnej nie 
biorę. udziału w głosowaniu. 

!owaniem jego wyniku. Ani w budynku 
mieszczę.cym lokal wyborczy, ani w pro­
mieniu 100 mtr. od niego nie wolno wy­
g-łaszać przemówień, rozdawać kartek 
do głosowania lub agitować w inny spo­
sób. W lokalu wyborczym zaś nie wolno 
ujawniać słowem, gestem lub w innej 
formie swych zamierzeń co do gloso­
wania na wybranę. listę. 
Głosowanie odbywa się za pomocę 

kartek koloru białego, na których można 
jedynie słowami lub cyframi uwidocz­
nić numer listy. Karty wkłada się do ko­
pert ostemplowanych przez komisję 
okręgowę.; czynność tę dokonuje wybor­
ca w odsłoniętym miejscu, przygotowa­
nym w każdym lokalu, co umożli­
wia zajrzenie w składanę kartkę. Prze­
wodniczę.cy może przyji;ić głos jedynie 
w urzędowej kopercie. Przy oddawaniu 
głosu wyborca może być legitymowany. 

PROPORCJONALNY ROZDZIAL 
MANDATóW 

Na podstawie wyników glosowania 
w całym okręgu okręgowa Komisja wy­
borcza dokonuje podziału mandatów 
pomiędzy poszczególne listy proporcjo­
nalnie do ilości otrzymanych przez nie­
go głosów, według systemu de Hondta. 

Podział mandatów z listy państwowej 
następuje według tego samego systemu 
na podstawie ilości mandatów otrzyma­
nych przez każde stronnictwo we wszyst­
kich okręgach razem. 

UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW 7) Utrzymano dotychczasowy system °"" 
LUB MANDATU ganizacji wyborów ze zmianami przez wpro-

Wybory winny być uniewazmone wadzenie do dotychczasowego składu komi­
w całym państwie, o ile nie brało w nich sji okręgowych i obwodowych przedstawi­
udziału przynajmniej 50 proc. upraw- cieli wszystkich partii politycznych. Zapro­
nionych do glosowania, a w paszcze- jektowano, by Generalnego Komisarza Wr 
gólnym okręgu, o ile tam procent głosu- borczego mianował Prezydent Rzeczypospo­
ję.cych nie osięgnę.ł tej normy. litej na jednomyślny wniosek stronnictw po-
Wygaśnięcie mandatu poselskiego na- litycznych, a w przypadku nieosiągnięcia je. 

stępuje w razie śmierci posła lub zrze- dnomyślności spośród składu sędziów Sądu 
czenia się przez niego mąndatu. Utrata Najwyższego. 
mandatu następuje w przypadkach: 1) Osoby zamieszkałe zagranicą i nic ma'ją­
objęcia płatnej służby państwowej, z wy- ce tam zajęcia służbowego nie posiadają pra­
jętkiem stanowiska ministra lub profe- wa wybieralności. 
sora szkoły akademickiej, 2) utraty praw • - .• 
wybieralności, 3) orzeczenia Trybunału W. zasadniczych punktach orclynaCJa ~ 
Stanu .orz.ekaję.cego utratę mandatu, 4) dna. Jest z ogłoszonym przed paroma .. dmam1 
wystę.p1enia lub wykluczenia posła ze pro1ektem PSL, opartym na ordynaCJ1 1922 
stronnictwa, z którego listy zestal wy- roku. 
brany. Przedstawiciele stronnictw politycznych 
Według kalendarza wyborczego, wy- wypowiedzieli się w zasadzie za utrzyma­

nikaję.cego z projektu ordynacji wybor- niem założeń konstytucyjnych i dlatego też 
czej PSL, okres wyborczy od dnia za- zaakceptowali wniosek 0 przeprowadzenie 
rzędzenia wyborów do głosowania w ca- równocześnie wyborów do senatu, pozosta­
łym kraju trwałby 60 dni. wiając przyszłej dyskusji konstytucyjnej 

Bierne prawo wyborcze przysłuO'uie 
wyborcom, majęcym ukończonych"' 25 
lat. Funkcjonariusze państw·owi nie mo­
gę. ~a_ndydowa~ w okręgach w których 
pelmh swę słuzbę w ostatnim półroczu 
a w razie wyboru otrzymuja urlop bez~ 
płatny na czas piastowania mandatu. Je­
dynie ministrowie i profesorowie szkół 
akademickich mogę kumulować swój 
urzę.d z man<łatem. 

Wytyczne ordynacji wyborczej 
ustalone przez podkomisję KRN 

sprawę zniesienia dwuizbowości względnie 
przekształcenia drugiej izby w sposób, od­
powiadający nowemu ustrojowi gospodar­
czo-społecznemu. 

• 
LICZBA P051..'6W 

Sejm ma liczyć 444 posłów z czego 
~7~ wybiera się w okręgach, ~ 72 z iist 
pa!'S!W?wych. Każdy okręg wyborczy 
dz1eh się na obwody głosowania w ten 
sposób! aby 1!~ jeden ob~ód nie przypa­
dało WięceJ mz 3.000 mieszkańców i ża­
den wyborca nie miał dalej do lokalu 
wyborczego, niż 6 kilometrów. 

• Wypoiy. ~1.'ny się odbyć w niedzielę, 
nie ~0~1eJ mz 69-_go dnia po ich zarzę­
dzenrn, rednoczesme w całym państwie . 

Kilku dni temu odbyło się pod prze­
wodnictwem wiceministra Mantla posiedze· 
nie podkomisji, powołanej do opracowania 
projektu ordynacji wyborczej. Komisja u~ 
staliła wytyczne projektu, który zostanie 
ostatecznie zredagowany na posiedzeniu w 
dniu 28 marca. 

Agencja • .SAP„ uzyskała następujące 
szczegóły postanowień komisji: 

I ) Ustalono najniższy wiek wyborczy na 
21 lat. 

2) Ustalono na1mzszy 
na posła na 25 lat. 

wiek k:an'clydata Odrzucono wnioski PSL w prze<Imiode 
pozbawienia posła mandatu w przypadku 

3) Prawo głosowania w ok°ręgu ma)ą 
obywatele, zamieszkali tamże od przedednia 
ogłoszenia wyborów w Dzienniku Ustaw z 
uwzględnieniem później przybyłych repa· 
triantów i przesiedleńców. 

4) Liczbę posłów ustalono na 444. 
5) Utrzymano instytucję listy państwo­

weJ, obejmującej 72 rosłów. wybieranych 

przejścia posła do innego stronnictwa, a to 
jako sprzeczne z art. 20 Konstytucji, który 
głosi, że posłowie są przedstawicielami ca­
łego narod11 i nie mogą być kr~wani żad­
nymi instrukcjami wyborców. Odrzucono 
również wniosek PSL w sprawie unieważ· 
ni~nia i powtórzenia wyborów, jeśli w ak­
cie wyborczym wzięła udzial mniej, niż po­
łowa liczby wyborców. 

• Nadzor n'?~ prawidłowościę wszyst­
kich czynnos.c1 wyborczych sprawuje ge­
neralny komisarz wyborczy, mianowany 
przez prezydenta KRN na wnioc;ek na­
~e~nych władz Stronnictw legalnie 
istnieJ?cycJ:, _powziwtY. j_ednomyślnie, 
~.razie Z?s meuzysI<ama ,rednomyślno­
sc1 na. wniosek prezesa Rady Ministrów 
z pomiędzy 4. sędziów Sadu Narwyż~ze­
go, przedstawionych przez Ogólne Zgro­
madzenie tego Sędu. 

111 dokument ·w sprawie bloku wyborczego 

PRAWO ZGLASZANIA 
KANDYDATóW 

Chcęc udostępnić naszym czytelnikom odpo· 
wiedź ostateCL'łł PPR i PPS na propozycje wy­
borcze PSL, drukuJemy do N. K. W. PSL pismo 
w całości: 

Po dokładnym zapoznaniu się z treścię pisma 
Panów z dnia 22 b. m„ zawierajęcą odpowiedź 
na złożonę przez 11as propozycję zawarcia poro· 
zumienia i bloku wyborczego na zasadach wy­
szczególnionych w naszym piśmie z dnia 18 
h. m„ zmuszeni jesteśmy stwierdzić, że Pano­
wie nie tylko nie ujawnili dobrej woli wo­
bec inicjatywy przez nas podiętej, lecz odrzu. 

K?ndyda~ posel~ie mogę zgła<;zać ctjęc ję, zafrli stanowisko, które nie da się 
partie polityczne, ktore przed dniem pogodzić ani z poczuciem odpowiedzit:łności za 
zarzad.zenia .w.yborów rozpoczęły le!!al- lo;5Y ~a.ństwa, ani z realnym poczuciem rzeczy· 

d ł l Z 
„ w1stosc1. 

nę z1a a nosc. głoszenie winno być 
podpisane przez naczelne wł-adze stron- Nie wdajęc się w s:>'C7.l'Q'ólowę analizę wywo-. I b dów zawartych w piśmie Panów z. dni11 22 b. m„ 
n 11;twa u z ich ~-,o,~ażnienia przez par- które w polemice z prasę PSL bylv niejednokrot­
tyJne. wl?~ze WOJewodzkie, oraz przez nie oświetlane na lamach prasy' demokratycz· 
conaJmmer 20-tu wyborców z daneO'O nej ograniczymy się do kilku tylko uwag. 
okręgu. Wymagane Jest załęczenie zg°o- Powolanie się _już (na samym wstepie pisma 
dy kandydata na piśmie. Nih nie może Panów) na zabowięzania Rzadu Jedności Na· 
być w tym samym okrę!!U zgłoszony na rodowej wobec zagranicy w· sprawie przepro­
dwóch lub wie, ce_T, 11-St"'cl' kandyd„to· "', wadzenia wyborów jest jaskrawym pe.twierdze. 

u • a " niem przez samo kierownictwo PSL zarzutów 
natomiast kandydować można w wielu wysuwanych niPiednokrotnie przez opinię demo· 
okręgach z tej samej listy. kratycznę, że PSL szuka poparcia dla swych 

Stro.nnictwa, które zglosiły listy kan- roszczf'ń do pełnej wla<lzy w Polsce nie z woli d d mas ludowych, za przedstawicielt1 których pra· 
~ Y atow, mogę przez swoich pelnomoc- gnie uchodzić, lecz w interwencji czynników ze­
ników oświadczyć, że two'rza zwiazek wnętrznych i więże swe złudne zresztę ntidzieje 
~vyborczy. \-X'ówczas będa mi~ly w~bec głównie z presję tych potencyj. · 
1i::nych stronnictw prawa jednego stron- Podkre!ila.jęc zdecydowanę wolę przeprowa· 
mctwa. · dzenia wyborów, PPR i PPS stwierdzaję z n11· 
Państwowe listy kandydatów zofasza- ciskirn, że podobnie jak porozumienie ~oskiew­

• ł "' kic osięgnifte zostało przez samych Polaków, 
Ję w adze centralne stronnictw, na rece h'k też sposób przeprowadzenia silnych i nie­
generalnego komisarza wyborczego. 'Li- skrępowanych wyborów demokratvcznvch 
sty te oznaczone sę numerami porŻ.ćldko- w Polsce może być zdecydowany' t);lko 
W)' mi w kolejności ich skladania. Te sa- przez stronnictwa polskie, zaś wszelkie próbv in-

. . gercncji zewnętrzne.i byłyby odczute przez 'knż· 
me numery otrzymuję listy. okregowe, aPg-o bez wy,iętku Polakt1, jako próbu zagroże­
zgłoszone pnez dane stronnictwo. Nikt nia suwerenności Polski. Dlatego też a!uzjc PSL 
ni~ n~oże być zgfoszony na dwu lub wię- obliczonr .n~. inten;enc,j: zcwnrtrznę h,1diić m:•· 
ceJ listach państwowych kandydatÓ\ . . ~1,;i. w ?Pi.nn pubhczneJ powszechne oburzenie 

. . , 1 · 1 pol<'ptenie. 
natomiast me ma przesz!.:od do kandy- . · . . . 
dawania rednocześnie z listy państwo- N!f• mnieJ be:;p_ocl~tewnę i pełnę .wewnętrz· · - r · k . ny;h sprzecznosc1 .1est aqrumentaqa Panow, 
WeJ I z 1st o ręgo\~ ych. klorn zmiC'rzać miała do oodważenia celowosci 

GW ARANC.JE T .l\.JNOśCI bloku wybor.cze.g-o. Pismo Panów. ~twi~rdza 
GŁOSOWANIA „brak .zasndn!c:-ych pła~zcz):m tn,r~ 1 ~ między 

Głosowanie odbywa sie w lokalacb 
ol:>wodoww:h kon1is i_ 1• vborczvch bez 
"'""erwy od g0dz. 8-ej cl~ 20-ej. \\'step 
'-. lokalu nrnia tylko wyborcy i 1ncżo­

wie zaufania list wyborczych, którzy mo­
gę być obecni przy calym akcie gloso­
wania ł~cznie z obliczeniem i zaprotokó-

Stronnictwami I podkresla, ze „rozmce pog·lę-
dów.„. nie s1;1 tak dnż", by mialy być podstaw'.l 
1"nlki politycznej". \Y/ imir wirc czeąo ma si" 
tocz)(~ tR1< l:n,d.~.J uprai;n;ona pr1u Panów 
walk11 wyborcza, k;ńra porhłoPie og-• amn'\ ITI'!· 

Sf enrri:;ii. skoro odbywać się in.a zdunie111 PSL 
„przy mało różnięcYch si'i' hasłach wybor­
czych"? Wstydliwę i nieprzekonyw'Jjęcę pró­
bę tlumarzenia ~ię jest stwierdzenie Panów, ie 
„wybory maję charakter raczej odpowiedzi na 

pytanie, jakimi wpływami... dysponują. po~cze· 
gólne stronnictwa demokratyczne"'. Chodzi 
rzekomo o jakiś „specjalny aspekt moralny" 
mglisty i bliżej nieokreślony, na ja.ki się pismo 
Panów powołuje. 

Czy ahy jednak istotnie chodzi o „c.spekt mo­
rnlny"? Argument ten nie może' się ostać, jeśli 
się zestawi z wcześniejszymi nieco wręcz zdu­
n•iewajęcymi wywodami w piśmie Panów na 
temat konieczności wyborów ze względu na 
akcję terrorystyczno-dywersyjnl! band grasu· 
jęcych w Polsce. 

Okazuje się, że tłomaczenia tej akcji zdeniem 
Panów „nie można szukać tylko w obcycli 
agenturach i w bandach rabunkowych, t1le przy· 
czyny muszę tkwić gJębiej", jedynym środkiem, 
który może owe „glfbsze przyczyny" usuną.ć 
mogę być wybory w stylu proponowanym 
przez przewódców PSL, gdyż „tylko takie wy· 
bory, kt-Ore będę nosiły jaknajbardzej cha rak· 
ter wyborów, stanę się czynnikiem stabilizacji 
<.pokoju w kraju". 
Więc nareszcie znaleźliśmy niedwuznacznę 

odpowiedź na pytanie, dlaczego PSL przeciw­
ny jest blokowi wyborczemu; chodzi o to, ahy 
zamiast stosować represje wobec band zapew­
nić im udz~ał w wyborach i wpływ na wynik 
wyborów. 1akie wla:;nie wybory maję się zda­
niem Panów, na_iskutecznie.i przyczynić do „po· 
prawienia atmosfery i utrwalenia wiary w do­
trzymywanie umów"? 
Czyż trieba bardziej ,iaskrawych dowodów, 

na czy_ie poparcie w kraju liczy głównie PSL, 
dężęc do ,ozbicia bloku wyborczego? Czyż w 
~wietle wywodów pismt1 1-'unów ni~ st~.ie si" 
jasnym, że wybory w stylu PSL w nuszej rze­
·-zvwis:ośd maję· wrrcz '1'sprkt niemoralny~ Na 
nic się też nie zda szermowanie argumentem, 
Żf'> blok wyborczy rzd:omo przr~iJ<lza treść i u1· 
sady przyszlej konstytucji Państ ~1·a Polskic!l"o. 

\'(/ toku rokowań przedstowicicle PPS i PPR 
niejednokrotnie stwierdzili, że g·odrn sie na 
uchwalenie konslytur.ji tal· ę kw•1bt"iko~·ana 
większo~cii:i .• która wylduoz11 nna.iornowanic 
iak.icgokolwiek. stronnict 1•n w przyszlnn s::-.i­
mic. Argumenty przeriw blokowi wyborcznmu 
zowartc w piśmie Panów nic wytrznnuifl kry­
cyki. \V'ysunif'tc zo~tnly widocznie jndyni~ jako 
]Jrzykry,„k11 dla żędonia, które z premedytację 
;:rnierzalo do zerw1mrn rot.owań, --0 minnfłwicie 
żędanin 75r-t, mandatów w scimic konstytucyj­
nym dln PSL. Niesłychany tupet trgo żędania 
rywalizuje z megalomanię, g-dyż nic w:elc Ma 
wspólnc!::'O ani z rola tcQ'o stronnictwa w wr.lce 
n cirłrorln·nic dcmolzrntycmego P>1i1' 1W11 P0J. 
skicq-o, ani z zasi~gicm jego rzenywistych 
q>'vwów w kraju. 

\V tych warun'l<-ach uważomv za S\\'ói obo­
więzek zakomunil ować Pano1n. że cal1:owi'a 
orlpowiedzielf'ość za zc,·v-anie rokowań w spra­
wie zawarcia bloku wyborczeg-o ~pada na 
N.KW PSL. 

Pozostawiajęc 1'1!' uboczu dalszy sto!nmek ba· 
szych partyj do PSL stwierdzamy, że stanowi· 
sko Panów prowadzi do zaostrzenia stosunk<Nv 
w kraju. 

W chwili, gdy miliony robotnik6w i preeow· 
ników umysłowych, jak również najbiedniejsza 
część wsi cierpię niedostatek, a często głód 
i nędza panuje w izbach, w chwil', kiedy nale· 
ży jednoczyć wysiłek całego narodu dla prze­
zwyciężenia trudności okresu powojennego 
i podnieść kraj :r. ruin zniszczeń wojennych, 
uigospodarować ziemie odzyskane i utrwalić 
bezpieczeństwo granic Polski - w takiej chwi­
li NKW PSL podejmuje decyzję rozpalania w 
kraju walk politycznych i zdęż.a do rozbicia 
jedności obozu demokratycznego. 

Kierownicy PSL nie zatroszczyli s1ę o to, 
w jaki sposób nakarmić, przyodziać i obuć mi­
liony ludzi, jak stworzyć na.ilepsze warunki dla 
zapewnienia stałego wzrostu naszej produkcji 
pt zemysłowej i rolniczej, jak opracować pia.n 
gospodarczy i zagwarantować jego realizacj<' 
- lecz przechodUJC nad tym wszyo;tkim do po· 
rzędku dziennego, uznali za na,iważniC>j<;zę spra­
wę w chwili obecne.i rozpetanic walki o zdoby­
cie dla siebie pełni władzy w kratu. 
Wysuwajęc - wbrew wpędom NKW PSL 

do hegemonii politycznej - zasedę równo­
rzędności przedstawicielstwa partii robotni­
czych i chłopskich oraz odrzucajęc tendencj<' 
do ·przewagi jakiegokolwiek stronnictwa _PPR 
i Pi'S dężyć będa wytrwale do stabilizacji po­
!'i) cmej, do carkowitei:ro zepewnienia spokoju 
i bezpieczC'i1stwa w kra.iu oraz do nelnej reali­
zacji zasad zawartych w ich wspólnej platfor­
mie wyborczej. PPS i PPR żywię przekonanie, 
;;e ujawnienie nieskrępowane.i woli mnod11 w 
ll'yborn~h 1apewni walne zwrcię«two blokowi 
<;ft0nictw df:'mokratycznych h ?z. PSL, szkody 
zu.; wynil:łe z narzuconej przez PSL ·alki wy­
borczej jeszcze raz odslonię. przed milin„ami 
wyborców prnwdziwe oblicze \ych przewódców 
i ich niechlubnę rolę .zarówno w na.icięższych 
ht.nch wojny, jak i w okresie odbudowy. 

\Xf;uszawa, 27 lutego 1940 r. 

Przcdsta 1•'ciele PPS· 
l'rzc1". Rudy Naczelnej PPS 

STANISL\ \'!/ SZABLE 
Frzew. CKW PPS 

OSóBKA-MORA \'7SKI 
Srkr. Generalny CK-W PPS 

CYRANKIE\X'ICZ 

P1ze .I 'a'1iciel IT PPR: 
Sekre'rr1 G~n~n1lny 

GOi\!ULKA 
Czlor.1;owif' KC: 

BERJ\PN 
ZAMBROWSKI 
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Dr S'P. JEZIERSKI lf, SPOR FRANcUSKO-AMERYKAŃSKI 

Muńster spraw zagranicznych USA, Byrnes, rze s a I apeluje do r:c:ądu fra.ncuskiego, aby .cofn.ął ~we 

1. WSPół.PRACA GENERAi.A FRANCO 
.Z HITLEREM 

Y C , przcdał rządowi francuskiemu notę, w której 

zastrzeżenia wobec planu utworzema mem1ec-
. . . . „, . . . . . . kiego zarz.1du cenlraln~go. Bymc~ uwa~a, . że 

zawsze chw1eina ,,polityka rownowagi , stano· • Churclnll w wypowiedzi te1 sta1e w obrome I sprawa ustalenia gramc i:achodmch N1em1ec 
więca cz~sio igraszkę chyichś ambicji i przy- „biednych Niemców", wysiedlanych z ziem za· 1 nie jest baTdzo pilna. 
padku. Zas~ąpi ją słuprcccntowe bezpieczeń- ' chodnich 1 atakuje w sposób gwałtowny nasze . M' . fr ki B' lt dpow' dz' na 

A:meryl; ;:,irL~c Ministerslwo Spraw Zagra- stwo". ' pra va nad Odrą i Nisą. Czyni to nic pc>raz uuster a:icus Ili. a~P ~eo ani~: f~an-
nicz.nych opublLww ło nii:?:mane dokumenty o „O ik ściśle wprowadzimy w życie zasady, pierwszy. Już nazajutrz po konferencji w not~ an:ier'l'.ka~~k:\. P~ .ri~ !••. &;. 'lniefs:zym 
współpracy i:encrała Franco z Hitlerem. Z tych głoszone !Jrzez O. N. z. i mocno sfać br.dzicmy Pcczdamie i wyborach do parlamentu, które cuskbo

1 
·niemlecDa. . J~Sd w ~sme stant Jfc

1
h 7~ lal 

d I 'k 1o•r. l · h t · · d · d d b · dz b · ł kl k t 'ł · k pro emem oswia czenia o n1 -~ o <uir.entów wym.· a, że w czerwcu .·~v ro m na tc s nu.y, me ~ząc o z o ycta cu yc mu przyn1os y ęs ę, wys ąp1 przecnv o nam •• t. . ł '. k t ' , t rialne musza być 
generał Franco zobowiązał się wobec Hitlera ziem i cudzych bogactw, nic usiłując odebrać I w sposób wrogi i napaslliwy, me pamiętając. że I :"'1"'";~) · b w~s i~ ., ,brf .0 zwfoki · 
i Mus'So!ir.i2~0 przystąpić do wojny przeciwko innym wolności pn:eko:iati, - o ile wreszcie le on właśnie doradzał nam ugodr ze ZwiQZ-

1 
1 oz wiązane ez ru~po r~e ne1 · . 

aliantom pod następującymi warunkami: pctencfał duchowy i materialny Imperium po-. kiem Rndzieckim i wyrzeczenia się terytoriów l Francja żąda pewnych terenów zachod.111ch 
1) Gibraltar, Marok!rn Francuskie i część łęczony zo~tanie z takim potencjałem Stanów I na wschodzie Polski, że to on właśnie obiecywał I Niemiec, co przyczyni się do zmniej·szenia po­

Algieru miały być wcielone do imperium: hisz- Zjednoczonych - wówczas p_r~ys:dość ni; _tyl· JJ&m wynagro~zenie z.a -~tratę zg~rą 1!!0'.000 .km. I tcncjału :iiellliec~ego. Niektóre t.ereny po­
pa1iskiego; kc nasza, nic także przyszłosc całego svnata lj kw. na wschod od lm11 Curzon a, terenami na winny znr!Jdować s1ę pod kon.frolą m.uidzynaro-

2) HiszpańEka Afryka Zachodnia miała być będzie szczę:iliv.-a i to nie tylko ;;a naszych cza· z~chodzie. A zresztą Polska nic „wkrada ~ię I dową. W dalszym ciągu swej odpowiedzi mi-
powiększo11a kosztem posiadłości francu:;! ic'.t; sów, nie na długie lata". 1 gi~bo~o w ·~ereny niemi~ck1e.", :ile odzys~ui,e nister francuski występuje przeciwk{) planom 

3) Hiszpan'a miała otrz\·mać pomoc wojenną \Y/ dniu 8 ma!'ca, przemawiając na sesji Zgra- wiaśme odw1ecznie polskie ziem.ie, dc.radz1one utworzenia memieckiego zarządu cenfralnego w 
i aospodarczą w okresie wojny. mad~enia Ogólnego Stanu Virginia, Churchiil jeJ przez Niemców i o tym Churchill powinien Berlinie, twierdząc, ze Niemcy bę<Li, to uwa7.ali 

Dokumenty, opublil:owane przez .Minister- oświ dczył: dob1ze wiedzieć. Ubolewanie nad „biednymi za zapowiedź odbudowy ich potęgi państwo-
::.two Spraw Za~ranicznych, zawierają plan na- „W tych cstalnich latach mego życiu, uwa· Niemcami", którzy są wysiedlani w warunkach wej. Rząd francuski sprzeciwia się kategorycz­
padu na Gibraltar. Już od czerwca 1940 r., a żam za swe poslannictwo udzielić przestrogi, I wybitnie humanitarnych, krzywdzi nas w wy- nie utworzeniu w 1emczech jakiegokolwiek 
·więc od pokonania przez Hillem i Muc ,•· „;e - kt6ra jest bardzo prosta i nietrudna do zrozu- sckim stopniu. Za m!liony Polltków, wymordo- surogatu aparatu państwowego. I słusznie . 
~o Francji, do końca 1943 r. toczyły sią roko· I mienia dla !!Brodów 11nglosaskich. Musimy za· wanych przez niemieckich bar~a.rzyńc~;v, mie· Niemcy jeszcze nie dojrzały do tego, aby ulwo­
wania w sprawie prz)rsląpiimia. 1-fozp L uo t:hować jedność. Jedność ta nie będzie wy· libyśmy prawo wymordować m1hony Niemców. rzyć rząd dla całego państwa. Prajj\ną rozpo­
wojny. Jedyną przeszkodą była sprawa pomo- mierzona prz~ciw nikomu i il.le będzie dyk1o- Tego jednak nie czynimy. gdyż moralność na· tząć już obecnie montowanie ina nowo potęgi 
cy wojennej ze strony Niemiec, która - zda· wana żadnego rodzaju zachłannością, lecz za sza jest i była zawsze inna, niż moralność &er· niemieckiej w celu rozpa1enia zancwia nowej 
niem gen. Franco - była niewystarczająca. cel swdj obierze obron~ tych spraw, klóre dro· 1~ańska. . ~ojny. Wysiłki uądu francuskiego w kierun· 

W lutym 1943 r. Hiszpania podpisnla -tajny J1k ~am są nie tylko ze względu na własną ko· Toby od.niosło się do tych wypowiedzi Chur- ·u ustalen.ia granicy zachodniej Niemiec, wde-
układ z Niemcami, w którym zobowiązała się rzyść, lecz tak.te db tego, że :i'ymbolizują one chilla, które poś\vięeił. sprawom Polski. Jeżeli lenia do Francji pewnych terytoriów pogran'cz­
nie przepuścić wojsk alianckich przez teryto· honor i szczęście kliku generacfi ludzkich". chodzi o inne wypowiedzi, to należy krótko /nych, wyodrębnienia Nadrenii i rotloczem, 
rium hiszpa1iskie. W toku swego przemówienia w Fulton nie s!wierdzić, że mowa ~hurchill~ n~e przyczxm~ nad nią kontroli międzynarodowej są słusznP. 1 
Ogłoszono poza tym p-ismo gen. Franco, w pominął Churchill p-oblemów po'skich. Mówił się do ugruntowama pokoitt 1 harmoni1nei powinny zna'leźc dużo zrozumienia i poparcia 

ktć,rym domaga si11 przyśpieszenia dostaw dl'.I 0 naszy~h granicach ;r;achodnic~ kwestionując wsr ółpracy wie kich mocarstw. Z;? strony Polski. Sądzimy równiet, że po tn-
przygotowania ntaku na Gibraltar. ich słuszność. ' Rząd an1ielski Partii Pracy nie solidaryzuje 111iśmy być zapytani przez wielkie mocarsł a, 

Podczas. kon~er~ncji w ~er!i~e we wrześniu „Ulc~ając wpływom Moskwy _ powiedział siQ z wypowi~dziami C!mrchilla i oś~indcz.a, ~e tak !ak i inni sąsiedzi Niemiec o zdanie,. C7..' 
1'.l40 r. Hitler l hiszpański mu1 ter praw we- Churchill _ Warszawa wkrada się głęboko w jego mowa nie było mu znana, am uprzedmo nalezy wprowadzić zar.ząd centralny w Ntem­
wnętrznych, Sunne.r, omawiali pl!lny zdobycia tereny niemieckie i wyrzuca miliony Niemcól I uzllfodniona. Przedstawiciele Partii Pracy do· czech, sprawa ta nas blisko obchodzi. 
G.ibrł.lt ru pl u p ństwn os· Pnedstawiciel z Polski'~ • ma!!aią sią debaty w Izbie Gmin w tej sprawie. · 
Hiszpnnii zapewnił Hitler.i., że Hiszpania goto· 
wa jest przystąpić do 'Wojny, gdy tylko doala· otoo1aaaeo11„111aaoo1aoa1111~a„„110a1ao1011110„11111oa1aa1aaaa111aa11111„a11!„1„•lfle••„•••111111111111111a111„1111„11111111„• 
wy środkóv; iywnościowych ii m:deriałów wo• . 
jen.nych zostaną jej ~apewnione. .KAROL PJ;DOWSKl .... 

'511 grudniu 1940 T. Franco zgonin 181ę od'aać 
do dyspozycji niemieckich okrętów wojennych 
porty hiszpańskie dla za-Opatrywania f>ię w pa• 
llwo - podobnego pozwolenia dla łodzi pod­
wodnych udzielił rząd hiszpański Niemcom jużc 
wcześniej. 

.Niemcy zobowl4zały się dostarczyć Hiszpanii 
wystarcz jącej ilości broni i nowoczesneao 
przętu wojennego. Hiszpania natomiast zobo­
·wiązała się na żądc.:nie rządu niemieckiego do 
przeciw.stawiania się w~zelkim próbom wt11rg• 
nięcia Anglo-Amerykanów na terytorium hisz· 

. ~<:nsk1e na półwyspie Iberyjskim, na morzu 
Sródziemnym, Atlantyku i w Afryce. 

Te dokumenty ujawniły prawdziwe oblicze 
dyktatora hiszpańskiego, który nie tyllto soli· 
daryzował się 7i Hitlerem i Mussolinim, ale o• 
kazywał im wydatnĄ pomoc, działając na szko. 
dę narodów zjcdn-0czonych. 

W związku z tym uważ.ać należy oświadc:ze· 
nie Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii i Fran· 
cjł za zbyt pobbżiiwe dla g neraia Franco, 
t-tóry uknuł pisek z Hitlerem i Mus",olinim 
przeciwko tym mocarstwom. 

\V. całej tej sprawie zadecydował kompromis 
między zdecydc>wanym i energicznym stanowi­
skiem Francji i uslrożnym stanowiskiem Anglii, 
1ttóra. uchyliła się od ingerencji w wewnętrzne 
stosunki Hiszpan'i, Stany Zjednocz.one zacho­
wały postawę pelną rezerwy i zbliżoną raczej 
do stanowiska angielskiego. A tymczasem 
świat cnły pyta, jak długo będzie toierowana 
zbrodnicza działalność hiszpańskiego dykta­
tora, 

Przegl"d 
SPR.I\ WY POLITYCZNE 

W daTszym cią~u na łamach całej prasy to­
czy się gorąca dysku$ja w sprawie bloku wy· 
borczego. Nie ma chyba p:sma, ktć reby nie zaj· 
mowało się tym tema~em. Na pierwszych stro· 
nach dzienników widnieją tytuły artykułów 
gwałtownie atakujących PSL. 

Cztery stronnictwa (PPR, PPS, SD, SL) zwo• 
łują wiece, które uchwalają rezolucje potępia­
jące stanowi ko PSL i nawołujące do zawarcia 
bloku. 

Ostatnio PPR i PPS odpowiedziały oficjalnie 
na propozycje PSL dotyczqce stosunków w Pol• 
sec i wyborów. PPR i PPS odrzuciły propozy­
cie PSL. 

W związku ze ;,.bliżająqini się wyborami od­
byfo ię pod przewodnictwem wi-::emh1istra 
.Mantla posiedzenie podkomisji KRN, powoła· 
nej do opracowania ordynacji wyborczej. 

Polskie Stronnictwo Ludowe zgłosiło swój 
projekt ordynacji· wyborczej , Po dyskusji ko­
misja ustaliła wytyczne projektu, który zosta­
nie ostatecznie zredagow'l.ny na posiedzeniu 
w druu 28 marca. Oba projekty podajemy na in­
nym. miejscu. 

. • sz~sClOl\UESIF.CZNA SZKOi.A 
PRAWNICZA 

2. MOWY CHURCHILLA W AMERYCE 
W numerze z dn. 13 lutego Dziennika Ustaw 

zesłał ogłoszony dekret o wyjątlrnwym dopu 
s2czeniu do obejmowania -stanoHisk sędziow­

B. premier brytyjski W. Churchill od dłuż· skich, prokuratorskich i notarialrrych oraz do 
sze~o już czasu przebywa w Stanach Zjedna· '"''Pisywania na listę adwokatów. 

spraw wewnętrznych 
stawieni przez centraTne władze paTtii pałi­
iycznych, organizacji społeczn"ch i zawado· 
wych, Głównej Komendy Milicji Obywatelskiej 
i Min. Bezpieczeństwa. 

Zgłoszeni kandydaci poddani zostaną egza· 
minowi kwalifikacyjnemu. 

Kttrs obliczony jest na 150 osób. Wykładow· 
cami będą profesorowie Uniwersytetu Łódz­
kiego oraz przedstawiciele SądoWI).ictwa, Pro­
kuratury i Adwokatury. 
Zaznaczyć tutaj nale.ty, :>.e powo!anie czynni· 

ka obywatelskiego do Sądownictwa wyrafa się 
przez powołanie ławnikow, którzy sądzą łącz­
nie z· sędz.ią zawodowym. Natomiast tworze­
ni0 zawc:iowych kadr prokuratorów i sędziów 
?. po~ród osób nbdostatecznie wykwalifikowa· 
l\ych może ujemnie się odbić na przewodzie sę­
d, wym. Podczas gdy dotychczas wymagane by­
h1 studia uniwersyteckie i trzyletnie, względ­
nie dwuletnia aplikacja i egzamin zawodowy. 
Mimo tak wysokiego cenzusu niejednokrotnie 
dawały dę slyszeć uwagi, że młodzi sędziowie 
(asesorowie) nie posiadają dostatecznego wy­
kształcenia prawniczego i sądowego doświad-
czenia. 

PROCES NSZ 
W toczącym się w Warszawie procesie NSZ 

po złożeniu opinii przez biegłego zostało ukoń­
czone postępowanie dowodowe i rozpoczęły 
sic przemówienia oskarżycielskie. W przy­
~ziym tygodniu po zakończeniu przemówień 
prokuratorJdch i obrończych spodziewać się 
ndeźy, ie zapadnie wyrok. 

okrzyliaml: „niech tyje". Na sali powstała w 
pewnych punktach sali fwałtowna wrzawa i 

rozległy się gwizdy. 
Minuty szły za minutami. Dziwili się zapro· 

szeni goście, nie mogli op~nować wzburzenia 
delegaci. Nawoływania prezydium o spokóJ 
były bez skutku . 

Nie krępowano się zupełnie obecnością no­
ści.a zagranicznego, siedzącego w pierwszym 
rzędzie, ministra pełtromocnego Czechosłowa­
cji, p. Hejreta. Nie miano wzi,lędu na osobę 
Mikołajczyka, który z imponującym spokoj m, 
przy zachowaniu pełnej równowagi ducha stał 
w milczeniu na mownicy i czekał na uspokoje­
nie demgnstrantów. _ 

A denerwuiące minuty płyn(;ły. Wrzawą. ilie 
ustawała. Podniósł się p. wicepremier .Goli! ł­
ka i skierował 5ię ku estradzie, usiłując uspo­
koić zebranych. 

Wicepremier .Mikołajczyk rzekł z mównicv: 
- Ponieważ prezydium Zjazdu nie pantije 

nad obradami, schodzę z trybuny 1 opus.zcznm 
salę. 

P. wicepremier •Opuścił estradę i podążył ~:u 
wyjściu, a wraz z nim delegaci zjazdu człon 
kawie PSL. 

Delegaci, ktorzy opuścili zja.id; od.p~o a­
drili wicep1·emiera Mikołajcz;yka do pobhsl~ e­
go gmachu miniGterstwa rolnictwa wśród ow~­
cyjnych okrzy.ków. Z okna budynk~ pr~emo­
wił p. ,Nhkola1czyk do zebranych ~otko 1 ~er­
decznic, nawołując ich do zachow!lm"I spoko1u , 
g-0dnośoi. 

czonych, gdzie spędza urlop. Przepisy dekretu pozwalają Minishowi Spra• 
W dniu 5 marca t. b. przybył WTaz z pre- w1cdliwości mianować nn stanowiska sędziow ZJAZD SAMOPOMOCY CHtOPSKIEJ POLSKA l CZECHY 

zvclentem Trumanem do , minstn Fulton i wy· skie, prokuratorskie, notarialne, osoby nie po- Na dzierl 10, 11 i 12 marcu został wyznacza-' W lokalu Komitetu Słowia1iskiego w i~; r· 
~łosit wielką mowę 0 bratniej współpracy kra• si<>.do.jące przepisanych lat aplikacji oraz e&za· ny ogólnopc>lski zjazd clcle!!atów Samopomo· szawle odbył~ się zebranie Orga:rtizacyjne l'o­
jów anglosaskich. minów zawodowych, a nawet studiów uniwersy· cy Chłopskiej. Zjazd otworzył prezes Samo• warzystwa P.olsko-Czechosł,owackief!o. Przewo· 

„Twfor<:Jzę _ powied~ia.ł Churchill _ że nit teckich . Ustawa mówi, że osoby te muszą da- pe.mocy Chłopskiej ob. Janusz. dniczącym został min. Rabanowski. W sl;hd 
mote być mo,o;y o trweiym pokoju i wzroście. wać rękojmię 11aleil.ylego wykonywa..-iia oho· · Nastąpiły potem przemówienia powitalne. Komitetu Organizacyjr:cgo we\zh ponadt~: T: a­
dcbrobytn w świecie bez bratniej współpracy I wiązków sędziowskich lub prokuratorskich I Mówił najpierw p. prezydent K. R. N. Bierut, na- zimierz Bagiński (PSL), pos. Cyrank1ew•c:; 
narodów, posługuj cych się językfom augiel- ; przez dotyc11czasow<1 dz.i alal:ność naukową, za· stępnie wicepremier Gomułka, a po n!tn p. wice- (PPS) , SL Dobrowolski (TUR), pos. Rogo..,.ttkJ 
skini, to jest lm?cri;im Brytyjs!deJio i St;mów wodową, społeczną lub polityczną oraz dosla· minister gen , Spychalski. Na sali padały różne (SL), oraz Ja·dwii;a Balicka i red. Rubcz. k. 
Zjcdnocr11nycb. tcczTią znajomośc pra,va. okrzyl i przeciw PSL i wiceprem. Mikołajczyka- KomHet Organizacyjny uchwalił proj~kt sta.t t u 

Przez bte.tnią wsp6łpr~cę rozumiem nic tyl• Wprowad~one zostały rownież utatwiema w„ „precz" ścigał ,,preaa.", hańbiouo erni~racji oraz wyznaczył zebranie • konslytucy1ne To-wa.-
ko co raz bardziej Zi!cieśniające 11itt wiązy przy· pr~y wpis~waniu n a }istę ad,~okatów . dla. osób, i Londynowi, odgrażano się swoim i obcym. Tzy~twa Polsko-Czechosłowackiego na 21 ru .r· 
ir.in! i porozl!mi1mia mi(!dzy obu pokre1'vnymi ktor~ uk.onczyły,::tud~a praw~1cze: posrnda1ą od- C;;ęść delegafów po~ tanowiła stawić opór ca b. r. 
scbie nv.rod111ni, le.cz równi"i stałą w11pó!p- cę pcw1e~me kwah1i.J~ac1~. osobiste; mogą być one dbowi m tuż. po przemówieniu gen. Spycha!- Stosunki pomiędzy Czechosłowacją ·i Pol~k4 
w d::iehinie v;o' 01:o'!'n~j, jak ustalenie wspól• ;;;wo.lmone od uphkacJ1 or a;r; e11z.lminu adwo· s kiego !·wś wzniósł okrzyk: ró:!:nie -się uldadały w ci!!,gu ostatnich kilku-
ny.ch .nk .. b<:~plecze11~b: .. nied o::~enic systemu kac: .. icgo. _Ró,wniei .wpisani n.a listę adwo!rn-1 - N.iech żyje .wicepremier Mikoła1c~yk! . dziesięciu lat. Stwierdzić jednak trzeba, ;\c 
uzbr0Jc.n1a 1 pr,i;~szkclema vro1akow~go, wy- tc.w mogą byc obroncy sądowi. Z wielu piersi powtorzono wołanie „mech dwa słowiansk.ie narody, których rozwój I 111-
mfom< e\;cerów i tc1n;cr?.y. W związk~ z. pr~episami ~ekr~tu Mi11i&ler~ ż;:ie": Z trybuny prezydialnej padła zapo- turalny jest bardzo ,!blitony, których nil!!'ociy 

\V/spr.'.' 1nr. kc·rzys lani<? ze wszystkich b;;z mor· st wo Sprawicdlnvosci. un!r.:iamia w Łod;r;1 w iedz: ożywione są· szc?erymi hasłami międzynarod.o-
~\d ·i:i i ! .t 'c"ych, 11a\eż.11c7c !t do obu r.nszych ple,vnzą szkolę p:awmczą ctla kandydatów do - Teraz przemówi minisler rolnictwa i re- wyroi, wmny być ożywione duchem szczerej 
nnro"6w, ···i"!i'l:Y n"uonuln p cc;o; de bezple· prokuratury ~posrod elemcnlu obywatelskieJ!o. I form rolnvc!i. przyjaźni. Niedawno została podpisana kon· 
cz-' ·~w;i. · :-rzyr:z„·-Tl ~'. ~ tlo roti;;:~rz<.:nia z11 i:;ię- Po ukończe·i iu szt:"cio miedęczncf!o kursu 1 Na mównicę wszedł wicepremier Mikołajczyk, wencja 0 współpracy lrnlturalnej Polski j C;:e­
•;u trnr~ych 5'c~ m-· r '•"d: · or.vr;-;: trzny:h". I nc:~•k w szkole pril~nic ei absolwe .t jej będzie który w Rządzie Jedności Narcclowej dzierży choslowacji. Umowa urzewiduie wymianę u-

" i.· ":Il r -,„itn i :: r-' 'n " i; r;ół\)"!lC~ mi"!• mogł l'Z) •k ;.ć nommacjo na asesor;:i w proku• I ro\•-n i eż te hę ministra rolnictwa i reform rol- czonych. rezultaty ich b3.dań, zdobycze nauk"-
t':.:: y ~.v·c; : , • ':\•y i'I ~ S rn "' Zj~r!n rz. ny, · r.:-li!ri:e. 1wch. we, względnie udostępnianie materiafów nat.:-
n1c ' >''te n'.c ;o; mni!l•~>/' l,;;!1 ·wk ~d1· w O. N. z., _S,~c.hac.zam1 .Fzkoły pra\~n:cz e 1 mogą być Wchodzącego na trybunę wicepremiera Miko. ko~ych, wymianę książek, współpracę w dz;e-
leez r. r.~' :-h"11h:, tlar,~c s·r, cz;-nnildcrn iwór· k , ndi·daci w wicku conaimmeJ 29 lat, przed- ł1>)czyka powitała sala owacjami i gromkimi dzinie turystyki i &portu. Umowa zobowią1uje 
c;:yrn. i m:::ożliwi O. N. Z. n~ll!'.!:ytc up ::i ienie 0~„&-~ ·-~~ ~~1t-~--~· obie strony do przeciwstawiania się propańan-
j . l " „w_, ~~u - ~ IHKl~~G•H•llll~~CIOllllllll„ ... e.GMI ., s 
e1 ::~-:.au • dzie niemieckiej oraz fałszom nauki niemiec-

Mówi!;'c o Z·wil',.zku Rndz'cckim, Churchiil 1 J • dł druku kiej w stosunku do zagadnień kultury słowiań-
powied:mii : .,C:t.\jc- f 0 bol i J!' . 1 :w . """ t:. .,.•"k UZ w~rsze Z skiej i jej wartości. 
dln F;:ik.:::~nego n 5·c;h1 rosyJ k,e;jo or 7. dla ._,...._ _ __.'[., -- -- Podczas pobytu del2gacji polskiej w Pradze 
mc<.o kol·gi z e!scs • >tein mars· ałka S in' •.a. zostało przez Polal.ów wy,:łoszonych szereg 
Wk'ka B~yi„t?b, 11 i<ik P!Z'lpU!;Z:C:t c r.r. również I . c ociczytów. Między innymi min. H. świątkow k! 
i St .„y 7.j...r'ro-:xo , e , .n c~!a. knc Sil w :d S•l"1'U ' n wygłosił odczyt P· t. ' s osunki Polsko-Czc-
do Rr ::'i Ż_.'".?.~'t·ic i ż!h:v "ow!'r c s1 d1żyć <lo l • ~ j c.':iosłownckie w przcbiel!u dziejów. Prof. Lee:i:• 
os;<&:r. ' r; ci::i k.'•, ;:- p~·· · h ;n: -· 'h ·:zk ' · -~ • czyń~·ki mówi! o „Położeniu geograficzn),n 
dziHVi 11 m:u:o lic,-, yc;!J. t·ul'l;:;v ;c> i on:eszk6d •• A OK 4194 , Nov.ej Pol~ki". prof. GC'etel mówił o ofier7.e 

„Jem w·z7. kic mówi„ce lr,zykicm lln~icl· 1 li Nauki Polskiej w c:.:a•ie okupac'i. z11ś prof Pi-
slcim uarcdy Imvetlum Brytyj kiego :i:iąc~y z wowanki wygłosił odczyt - „Polska a Bał-
nsrodam~ Slau6w ZJednoc~on.ycłi b~atnic;1 wsoó!- Do n a li y c. a w wyd z i a I p r a s y p r o p a I a n d p s L tyk". 
praca, cbcim;ij -łca ws·póirl'li nłanle ·v powich'zu I Zazneczyc należy że w Czechosłowacji du -
i na mc;nacq, oraz we WSZJ"' g;;;ch dziedzinach W v.T.iej już powstalo Towarzvstwo \V ·półpra ..:, 
wiedzy i przemysłu, wó.v1czas zb teczna będzie. arszawa, Al. Jerozolimskie 85 ~ Cena za jeden egzemplarz 50 zł. K11lturaln.ej, z P.olską. 
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Ił' wa!Jce o o!łwiatę 
Jak wielką wag<;: przywiązuje wie~ do ~praw 

oświatowo-wychowawczych, jak pragnie po­
prawić złe warunki w l;E:j dzied7.i11ic przekonać 
nas może poniżej zamieszczony list z terenu. 
W liście tym p. St. W. pisze: 

Pramdą jest, że kr11j nasz .•fra.•z11ie z11iszczo-
1ty, ma miele 1va7.11ych i 11i<>cierpiąiyd1 zmlo­
ki potrzeb, ale nie 11/e,ga iar/111?.i mąt p/imnści, 
ro:iród tych potrzeb · pierm.v.e 111iej.,ce mi11na 
zająć ośmiata. Jrychowa11ie i 111wcwnie mło­
dzieży mprarodzie nie je~/ przed.•ic:mzięciem 
intratnym, dającym· się 011/io,yc: 111 zlo/yd1, 
ale jest niezaprzeczalnie dla k11/.dego .ęzczere­
go demohaty, bezce11T1ym sk11rbPm nie tylko 
dla Państroa, ,\iarodu, ale i ca/ej /11dzko<ici, 
gdyż jest jedynie trroalym (11_11dam~11/em 
i groarancją pełnej s11mere11110.•c1 J>.1n.•tma. 
prarodziroej demokracji Narodu i molności 
czlo1vieka. 

Brak opalu i śmiafla fnmtla1 mieczoroma) 
oraz najniezbP.dniejszyd1 podręczników. na· 
dal jest problemem, "którego najmięk.•zą namet 
ofiarnofrią nauczycielstroa 11fe da się rouvią· 
zać. Ministersfroo Ośroiaty ze swej sfro11y sia­
ra się o obsadzenie ela/ÓID 11a11rzycie/skich 
i mykaruje dużo troski o za.<il<>11ie ~fat111 na11-
cz,1Jcielskiego noroymi silami, 111>.IJ rvyr<imnal: 
szkody ro materiale ludzkim poniesi.nne przez 
nauczyciel:ttroo ro okresie roojny. Wykazuje 
róronież troskę, aby przez sy.<;/emalyczne 
kształcenie dorosłych i młodocianych myrrim­
nać olbrzymie zaległości m porvszerlmym, 
średnim i royższym naucz11ni11, powstałe przez 
okres okupacji. Ale jakże często fe11 n11klad 
pańslro,a i roysilck nauczycielstma. idzie na 
marne, gdyż odporoiedzia/ne us/11momo za 
opłacanie potrzeb rzeczowych szkól (opal, 
ś r oiatlo, utrzymanie czysto.~ci, remoni/ itp.). 
Zarządy gminne miejskie i roiejskie uchylają 
się od tego oboroiązku. Tak dalej j 1>dnak być 
nie m'Oże. Czynniki miarodajne pa1isl1vo1oe 
są mprarodzie ro posz11 ki1va11iu sposobu za· 
radzenia złu, ale nim to nastąpi ·musi samo 
społeczeńsl1vo przyjść szkole z wydatną po­
mocą. 

N&e roolno nam ,poprzestać na oka7.ymMti11 
li tylko sympatii szkole, jak f.o ro roiel1t roy­
p1tdkach roielu jeszcze czyni, ale nrn.~imy czyn· 
nie pomagać przy stroarzaniu normalnych 
roarunkóro pracy ro szkole. 

Niech ro tym roysilku dla o.~mialy 11fnną 
rospólnie roszysfkie partie po/ilyczne, niech 
słanie cale spolecze1i.sfmo śmiadome odp-0mie· 
dzialności roobec przy.~zlych pok·oleń za sian 
ośroiaty ro Polsce, 11 -d~ialtva 118sza i mlo­
dzeż naperono będzie m.iala lepsze marunk·i 
pi .1ry. S. W. 

X 

fotlczas, grly z jednej strony wieś czyni ol­
brzymie wysiłki celem upow~zechnienia oświa­
ty, znajdują się jeszcze w Polsce Judzie. którzy 
po staremu pragną widzieć wieś ciemną. O ta­
kich zbrodniczych wyczynach donosi nam p. 
Marta z Woli Ossowieckiej. Oto wyjątki z jej 
lis.tq, które same za siebie mówią: 

W Woli OssollJitlskiej ro poro. lukomsk·im 
po ośrodkn d1oorskim pozostał pusty p<tlac. 
Stał on pusty, obdarty zniszczo11.11 i l>ezp111/­
ski: wnieśli się tam jacyś pr1.1Jgod11i rez.1Jde11-
ci i założyli ro pal,1c01vych pim11icach i /..11d1-
niach „bimbromnię", wycinając l(dzie mo:i.rrn 
r1tr.11 z centralnego ogrzewania i kanalizacji. 
Cald czereda różnych fypóro dema;d()mt1łil 
majątek jak i ~dzie mogla. jakoś lak .~ię 
dziro11ie składa/o, 'i:e nie było mfedy cwlej 
opieki 11ąsiedzkiej. nie by/o piekących polrzeb 
ani obiekcyj co do przernacze11i1t. maj<1tl.:u. 
Dopiero gdy padła myśl ufllJorzefliil fu Uni­
mer!łyiefu L11do11>ego - rozp~lala ~ię nagle 
fala oporóro i napaści. l'.ajpienv byly trnd­
ności ro uz.IJsf..·rmiu feg-0 ośrodka - „msz.1Jsf­
kie majątki, tylko nie ten" ofa>iadcza110 m lo­
kalnych urzędach ziem$"/..'ich /Jez iadnPl{o uza­
sadnienia. Mi11islerstroo jed11ak nie 7.111.1/azln 
przeszkód i ośrodek ror11z zalwdomaniami 
z ro.t;lączeniem mlyn11 i gorzelni· - przyzna/o 
na. użytek Unimersylelu Ludomego. 

Od lej cluvili naraz posypal11 .•ię anonimy, 
różne · groźby i j111vne z ambony. Wyrosła 
naraz potrzeba mydarcia domu na plebanię. 
Potem roynikly animozje z 1>0wod11 sprzeda­
nia !'fodol.IJ, którą fo plebania minia zamiar 
roziąć za 60 l.11s„ 11 którą .~przeda110 z 1ic.1Jlacji 
Spółdzielni Spożymcóro za '300 ty.•. zł. 

. TVres_zcie anonimy i gro.łba rolącznie do ~·a­
ry śmierci temu kto ośmieli się tu org.1111zo· 
roać Unimersy.fet Ludom.lf. 

W dniu JO.XI ub. r. miodzie/. przygolomala 
uroczyste ofmarcie świe~li~y i 1a~rosil~ smo~c~ 
organizatorów na11czyc1e!t. rodztn.IJ 1 11.osc1 . 
Wśród pi<~knego progr11m11 royróżniła się m_zru­
szająca inscenizac.ia pieśni „R/ogos/a!v10na 
jesf dobroć czlomieJ.;a" - gdzie młodzież n_a 
znak braierstma, mi/ości i zgody lama/a .~1ę 
chlebem z uczes/11i"8mi. 

Niestety ro gromadzie zaprosz.onych :wala· 
zła się czarna ręka Juda.sza - która sięgnęła 

z 
CHŁOPSKI SZTANDAR 

te e 
Dlacze.~o l>omiem ol>ym,1f,,/,, m 11iez11mi­

sl,11m pml.~lmie niP muji/ 111ie1' prama my­
powieclzenia się po my.~li mlnsnych zap11-
t r.11mt11/? Vlacz e,!!.<> mięc przed.•fiiwicie/P 
/>/'Il i PPS są przecim11ika111i my/Joróm 1rn 
li.<ty a mięc tak zacięcie się opomiadaja za 
blokiem, kiury moim zdaniem nie odc/n 
rzeC7yroi~tego 11klad1t ~il sfro1111iclm poli­
tycznych". 

„T.•lnieje dzi.<iilj nrzeciei: ro.~pólpraca 
partyj dn11okraf.1;cz11.11ch w }.. 0111isjach Po­
ro1.11miemamcz,11c/1. 1 '"'-'fely PSL zaróm110 
m nich, jnk i m J.. rajowej Radzie N11rodo­
roej oraz m Hz:1d•'iP posiada 11iem.•p1Tl­
mil'n1if' do sroej si/y i wsięgu male re­
prezentacje". 

Nr 11 

·PSL Dolno-ślqskie o bloku 
Dn i11 26. TT. b.r. odh~ to ~ię posiedzenie 

'v\ oj. "0111i~ji Porol.llmiewawczej Stronnictw 
D<·1110J,rn(vC'1nyc·h roi zerzoue o organizacje 
Mlod1ież'lWe, Społeczne i Zawodowe. 

Z ramienia PSL w1.ięli udział Ob. Oh.: 
Mo~kal J<izrf, Ryś Władysław, nac-1. Woj. 
\\yd/. Osiecllt'f1czego, Mgr. J urzyk Wicewo­
jewoda wrocławski, i k.°'~ nacki Jan. 

'fa pirrwszym planie imieniem PPS Mgr. 

po eh/el> l1r,1/erslm11, po fen dar .<erc11 ... 11 po­
lem ... no ... a poln11 .<lalo .<ię Io, co zap1111>i11-
dal fe/I krem11i ;1L. co by/o lćlm przez nich 
11pfa11n11>łlllP ... flrZPZ lego wkapl11N.onego 11i­
l11;. i!le ja/.de urn1H'MO szerokiemu ogółowi 
p1;1.eci11mi/..·,1 o.~m iaf.t; /11dnmej. ]11dasz 11mk11ąl 
przed in <·ydP1tfem doś<' nie7.rę<"lllie. Zar11z leż 
11J.~ ro;·1.yli! ,!{romarfo 11 zbrojo11 ych royro.<I kc)m 
i 111/njąc niezręcmiP ni fo l1anclyf1im, ni I.n 
p;n/yzanfóro - dukrmala zniHzcze11ia. Prz.1r 
bran,11 za porucznika jaki., 11in/0111Mzo11.11 pa­
chnie/.: u11Jo1oiedzial. że żad11.11cll 111 1111i1t1er· 
~p{('frim l>yt' nie mo/.P. że klo chrP si~ 11czyć 
11ied1 id·de do .oz/..·oly rolniczej_ m Bor/..·aclt, 
do fim. m -JdnmomiP do szkoly rze111ie1i/11iczej 
w H111h,1111i11 /11/1 gim. k11pie<·kiego m f ,11J.:011>ie. 
])/acze![o .~k11rt1f /p luminaria by/y myl>nme 
nie 11miill m.111!11ma<·z,11c'. C:o.<ć fen smoim 1'ra­
kirm f'fr111e11l:1r11Pgo przygofomania mpr<1mial 
m 0.,/11 pif'nie namel anaJ[al>elę. Mir.;dfil !rzy 
po trzy o orle u1kralomanym, ordy1111rnie 
groził. l,il ko/1iely .. 'liaru.•zki - maiki i .•11mą 
m/odziei - „aby zająć czas" - gdy tym­
cz11.•Pm re~zl a <'Zl'f"f'Ciy plądromala cały 
gmilch. 7..1/>rali r1lmniei .~amocl1ód „odclzia/11 
SpołPm" z / ,11koma, konia. 

Sirrnrk zgłosi! rezol11cję w kierunku stwone-
11ia bloku "Yhorczego na terenie Ziem Odzy- . 
;,kanyeh, a ·występująca bardzo ostro prze­
ciw tvm, ktllrzv udaremnili <;twryrzenie wspól­
nrgo ·bloku "iiborc1ego, w dyskusji~pierwsz:y 
7ahrnl i::łos ob. Moshal imieniem PSL prote­
stując p1·1t>ciwko 1głoszonej rezolucji uzasad­
niają<' stanowisko PSL do kwestii wyborczej, 
nśw iadcrnjąc, że tylko Kongres PSL może 

„Nie mam,11 wmiaru /..·o!!,oś uczyć, mz,!ilę- ni jąć sta oowisko do taktyki wyborczt>j 
dnie m.•kaz.ywa< jak n11/e:i.,11 posfc:pomac:, przyt,acrnjąc uchwaty ostatnieg'l KongreSll. 
lecz .•fmiE'r<lrnmy, i.1• daro110 j11ż ro.rrzli.-im!J ,[\\ier<liil, i.e brak jest właściwych elemen­
z fot .ęz/.:o lnych, <IV,IJ IW$ prollJadzić za tów, ktiirehy dały \\"zajemne zaufanie stwa• 
rączkę. Znamy smoje rvyfye7ne, oraz roie- rzając przez to możliwość wspólnego bloku. 
my jaf..· pracoroać c/111 J>o/sf..-i. Pafriof.11z11w 
i demokracji nikt n.i~ nie potrzebuje 11czyr. Na to oświadczenie wy'll-iązała się b11rzliwa 
Dlatego prag11ic•111y, mając sme ol>omiąz/..· i <ly,;kusja pełna nap;iści. na PSL. 

Nie ma/ne to, :i.e .•it: znalazła g11rslka roz 
mydrzon!.!r·l1 zdemora.lizoroanyc/1 przez rvojnę 
lnlmzóm, /..·fc)rn się dala mynnjąć do lakiepo 
myrz.111111. 7.namy marlo.~<' fakicl1 i podobny<'h 
11czes/11i/..-r)m - alf' znam.11 fr17. i marloic: iw 
.•piralol't)m odd;inma i dziś jako t/11micieli 
.•amorhie/1w.fri chlopsl..-iej. 

rumnych dla sie/Jie praro, rzeczpmi~teg-0 Dano 3 dni do namysłu. W dniu 1. III. br. 
od?-miercindlenin n~s1ej siły,. mpl.lf~Jrłm .i pue<lstawiciele PSL w osobach 'lh. ob.:J. Mo-

zas1ęg1t - a to 111oze doko_nnc s1~ 1~;l.11n1e ~kal, Miltek Franciszek, 1.anak Jó7ef zło-
przy ro.1Jl>orar/1 1111 odddztf'i11e l1sly · i.) li odpowiednie oświadczenie wykluczajitce 

„Tak· myśli spolecze1it:lroo zorganizow11-j rozmowy w sprawie bloku wyborczego na 
11e m PSL. Nil' 11111111,11 zamiant prom,~r/z;,: S/CZt'hlu Wojew{>dz,kim. 
'!>alki z rol~ol11il.tm_1i i_ inlel~.aencją pr11r11· · W terenie st rają się zdobyć oświadczenie 
Jącą. Pragniemy fr1sle1 m.,polpracp na za- • (I. . I I <l· · . ws óln ·m 

sadzie róm111;c11 z równymi. To też „dyb11 posz~zegolnych J1t1~1.yc I u fi z.a p ) 
name/ odnie,ęieniłl 7n>1tcir;sfmn ro rm;Coracii blol-iem wylnr:c1.ym 1~agahu1ąc ich nawet ~\· 
czego się tak 0[,awi;iją 'unofeiwir,rj bloku, prywat n~ eh. rn res/ ka n ra~h: Jednak s~ole~·ze!1-
uęrlziemy rosptllpracoii>,1 /i z innymi par· st wo zorganizowane w l ~L tr.i:yma się s1Jn1e. O blok wqborczq 

Sprawa "yhor<)w, pójścia stronnictw demo­
kratycrnych w bloku, lub hez blriku żywo 

fo t<>resn.1e spoleC'1rńst wo pol«l ie. Reda keja 
naszego tygodnika otrzym11je licrne wypo­
wiedzi na len temat. Oto jeden 7 czy tel n ikt)w 
p . Fr. Jaclwmicz ze Stra/own tul pis7.c o tym 
zagadnieniu: 

„Od dłoż .•7P~O rzas11 m~1.,11.•1He piM11a 
codzil'n1te i tygodniome. po.<llJięcają roiele 
arlylmMm omamiając,1Jch ft?eroko jaki po­
ż.1Jle/.: dcijP nam m~pńln,11 blof..· -IVJlborrzy 
orai 11forając.ych l'iP. 11domod11ić szerokim 
masom czyf Plni/.:óm, ie nie możem,11 obecnie 
so/1ie pozmolic: na wybor.IJ niez11leżne przy 
osob11,1Jch lfsfach partyjnyr/1. Te ws7.y•lkie, 
chol'l>.IJ 11ajd/11żs7e royrood.IJ 11ie moga m nas 
rzylelnikach przelamac: rola.mego roz11mo­
roani1t i 1111.1.<cimf'go na.slllmienia ro .~pra­
mie myboróm i ich przeproro11dzenia 

,.W slosunkach powojennych zroyrięży· 
fa demokr ar ja, za którą fyle ludzi J.:/acllo 
smoje życie Aby fn demokracja nie prze­
radzal.11 .,ię m .ę/anację i b11rżuazję, p11rlyj­
nictmo i /11clzi mpl>ranych, 11/e pozosl~la 
re11lizomana ro życ1t - muszą zai•l111eć 
odpomi<'d11ie m.11·1111/..-i, ro k·lór.i1ch iijamnić 
11ię fn:dzie nwgla nieskrępowana mofa na­
rodu. 

ii ami demokraf ycznym i dla dobra l'a1t· 
slm11 i N arocl u". 

X 

N11 1en sum temat tak pisze 
1 pow. \Vurszcrnskit'go: 

p. ]. Sien .„ 

„Ka7de W.IJl>ory ro p11ńsfmach demokra­
f.11cznych są sprmvclzianPm naf.frojóro i 
dą7erl ol>,11wafeli dłlnego pa1/.ę/ma. Zmycię· 
simo tej lub innej partii myfycza program 
i kif'rtmek mladzorn par, .•lwomym". 

„Jr zmi.~zku ze zbliżającymi sie ro.11bo­
rami ro Polsce pnvne par/ie polifycz11e, 
uroażają, że inne partie, ld11re pr11gną 
zaclwroać odrębny program i dążenie są 
reakcyjnymi• i anlyde111okr,~l.11czne. Posą· 
dzenia te ·•I! f a/.ęzyme. Demokracji m ni­
czym 11ie roz111oc11i b/Ok royl>orczy, tak 
ja/..: i nie o.•labią jPj rvyl>ory na oddzielne 
lis/y. Wprosi przecimnie pójście bez bloJ.:11 
ji:.•t o miele demo"/.. rafyczniejsze. A prze· 
ciei celem myl>oróm je.<f royjawie­
nie dąże1i ol1y10aleli, a liczba glosóm 
ofrzyma11ych przez knżdą partię da ol>rnz 
moli n11rod11 co jest rzecu! kilrdynalną 
m pai/simie demokraf.11cwy111". 

To też piermsze m.11/Jory do Sejmu, 
/.:lrir.IJ urhmalić nw kon.•fy!ucję 11111 .•zą być 
myraiern sroobodttej moli rrnrodri. 

··········································~···············„······„ ................ ....... 

Komunika~y 
Dnia 27 - 2R marrn w· lokal11 Pol•ki<>e:o I Personrl n11.11czyciC'l~ki opróc1 poborów 

Sirunnid\\a Ludo"ego "" Viars7ernie Al. Je- otrzyma mit's/kanic um eblowane, pr;.:ewai.nie 
rozolim,kic 85. oclbęd1ie się rlwuclniowa kon· ze ,,:s1y.;tkirni ,,·yg-odarni. opal, świa1to. drpn­
refrurju SrkC'ji kohirt Wojr'"id1twa War- tat w naturze ''zl-(1. stolówka prz~' ~7,kole. 
<?~w,J, iC'g'>. z na~lępujqC) m p<ll"/.<\dk iem I S1kuly n urazie sq or~a n_i/(JW~nr w o~rodka~h 
ll11en11 ym: zago,podaro.wan \ c·l.1 1 111t' zn1vc1on) eh clz1a-

( I - ) 0 ' k f •• laniami WOjl'JlllYllll, 1. go< 1. 10,•0 twarc1e ·on t•renCJI, po- · 
\\ołauie JHl'1'di11m. 2. Rt'ferat „S~tuaC'ja po­
litYczna li' świecie i w Pol,et'", '>. Heft'rn! X 

„\\"yl vC'71W programowe Pol"kit'go Stronnie- •1 ł d d k • 
iwa 1:ud11,,·ezo". 4. Reft'rat „l ' d1ittl K'lhid w \V/ Ktttowicach ou >V sie zjuz yre torow 
Ruchu I u<lownn", 'l. Rt'fernt „Samoksztat· i kierownik<lw szk<>I zawodowych okrC"gu ślęs­
cenie i sumo\\ ·TCho"' anie" 5. Rl'ferat .,~lisze ki„go. Na terenie ~laska i ZH~l\'bia Dabrow-

. skiego jest 158 s7.kół i 57 samodzielnych kur-
zadauia w zakrt',it' 1drowia wsi i npiehi spo- •;ów, z których korzysta 34.496 uczniów. 
lt'<'11H·j". 7. \\'~tyczne organizac·yjn~ S1•kcji 
Kobiet. 8. Sprawo1dania pr1rd,fawicielel Cyfry te nie "obe.im.vję, pozostajęcych pod 
po"\\ iatów ze stanu pracy w ~ck~·iarl~ Kohi~1. l.ierowniclwem Ministerstwu Przemysłu, szkól 
9. w, hór h JJH'/a<;o\\ ef!O WOJt'wm\.'klC'~O krr- zawodowych przy zakłuclach przemysłowych. 
ro\\ n łc1w1t SekC'ji i delt>gatt>k na konferencję Szkoły te stanowię zasadniczy trzon ksztułce­
crn trn lną w dnin 10 - 11 kwidnia. 1 iu zawodowego w oparciu o praktyk~ na by-

wanę w czasie pracv w fobryl:ach. Zjazd Ka­
W konfrrencji wnmą nd1iał po dwie pr1rd - towicki poświecony byl omówieniu wvtycmych 

sta'w ic·ic•ll,i z kai<.lego powiat li. prog-ramowvch i Vł vcl•owuwczych w oparciu 
l 'C1rstniC'1ki 7abiorą ze sobą koC'. pl?t'~ci<>- 1 o rnsBde, ie zadaniem szkoły zawodowej jest 

raclto. i g11c-~1y pro'll· iant na ~11iu•l<1uie. i_ kolacje;., wychowanie nie tyllr.o ;vy~wulifikowan~g~ fu. 
Ob1adv 1 kawę otr·z,·rna1a na rn ieJ'Cll. eh.owca, ule przede \~SZ} stkrm społecznie 1 po­
z 11 ,,..8 .gi na v.a/noś.·ć-- hnf~rencji 1.rnle.i.v cle· litycznie uśkwiudo1 mi~nego .1obvwat a o grun-

• ·1 ] · · J · · · ł townvm wy ·sztu cenm ogo nym. \ego" a<· naJ >al"( tll:'J W}J'O >1one 1 C7~ nnr c1 on , . 
kinie. \Y/ referacie sprawo1dawczym stwierdzono, 

Oświadczenie 

Zarząd Wojew6d1ki Polskiego Stronnictwa 
I.udo" ego na JJ•JI u~ m śląsku raz. jeszcze o· 
świadt'r.tt, 7e jedynie l\'.K.W. Polskiego Stron-
11i.cwa Ludowe~o został upoważniony ~l'~ez 
K.ongl'es l'S,, do ro·1mów z N~czeJn_ymi W\a­
d'lam i ·dern<lkralycn1ych partii pohtycznyc.ó., 
w sprawie wybor6w. 

Wszelkie przeto próh-v 1')11lawiania tych 
spraw nfl s1czehln wtarli wojewó<lzkeh c1_y 
powiatowyrh są l.Jt"~celowe a 7:aszł~ ~statni? 
wypadki pr6how11111a uzvskama OS\\1.i.dczen 
od posl('lrgól n ycl! cz łon f.J1w PSL są 1:1Pr~­
wiuo it'm metod, niepuktykowanych w zyc1~ 
polityrrnym s1ron~ic1w, któl'ych. przecls1aw1-
ciele zasiadają w Jednym R1ąd11e. 

Doceniając w całej pełni zagadnienie lięm 
Odzvskanvc·h i k'lnie('zno§ć uczciwej w~pół­
prac-y w~iystkich Pol~kuW' n_a ty.eh ziemiac~. 
bv je zagospodarowac i zw1ąza<: kulturalme 
z -resllą 1iem Poł«ki. Zarząd Wojewódzki PSL 
nie widii nadzwyc111jnych powodów. dla kto­
rych wybory na tych ziemiach miały b)'. 
mitt inne znaC'lenie aniżeli w-yhOl'y w calei 
Pol,ce .. a Dolnym ślą~lrn, zresztą jednolitym 
narodowościowo, w~zysi kie partie polityczne 
zajęty wol!ec pr?-_yby 1ów lieruC'Ó" je_dnak~­
\\ e <;(anow1~k<1: Niemcy mu~7ą być '<·ysiedlettl. 

Oświadcni.jąc powyższe Zarząd Wojewód1-
J..i J>:->L nie uctnla się i nie uchyli nigdy od 
ronnów mająr,=ch na celu poror.l1menie się 
wszystkich De1i10k ra~Y<'7;ny<'h Stronnich~' J>O: 
]ilyrznych n11 Dolnym sląsku! crlem l?Jalnc} 
i szczen•j w~pólprncy ~ dziale reuhzo"'.a r! 
oaromn zadań, jakie stoią przed wszystk1m1 
p';,1aka mi na tej ziemi. 

W imieniu Zar1ądn Wojcwódzkie~'l 
PST, poi' yi,sze oświadczenie 1loivl "- iln1u 
1.3.1 C),H, r. n11 posied1eniu Woj. KÓmisji Mi<;­
d1ypa rlyjnej oh. Józef Moskal. 

X 

z,u111d Powiafow Pulskie~o. Sfronni<'lw~ 
l.udtrnt'"'O w 1 nbiniu. D<,lrn slo"k wplacrl 
1 ,,-lasn~d1 f11nd11v1iw 1>.000 "z!. na •typendia 
dla nicŹurw1/nej mlnd/ie.i.y akadrmic-kiej po· 
d1od1ąC'cj 1e wsi, a stndiuj<\eej na Uczelniach 
WroC'l1n1 slic·h. oraz 1000. zt. nn T'niwer•ytet 
T.11dowy im. śp. \V. \\ ;tosa w Wierzchosla· 
wiru eh. 

Pieniad1e 1o~t11lv wpłacone do dyspozvcji 
7al'/ądt; \\ ojel\·ódŻkiego PSL Wrocław, skąd 
zo · taną od pm~ iednio wydziel'>ne. 

Czvn !t>n jest godny naśladowania i n?zu­
mienia 'lgtllnego dla tak wa:iner «prawy Jak11. 
j1•s( pomoc doksLtalcenia młodzieży w uczel­
niac·h. 

'l.a zloione ofiary sltadamy staroprilskie 
„Bóg 1apłul-". 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
X 

WyJ1ial Oświatv Rolniuej Woje,,·ód1kie~o 
l"r1ęd11 Zi<·m,kiego w<>j. Dol1w-śląskiego z s1e­

d1ihą w CiepliC'acl1 pos1nk11je kandydatek 
i kanchclat•i,, do obsadzenia s1kół rolnic1~C'h 
po" iat(,,, ych i gminnycl1 na woj. IJoloo-ś lą­
'kie. 

że 7!5% uczniów szkół zawodowych stanowi 
młodzież robotnicza i chlopska , 13% dzieci 
mteligencji pracujace.i Znacznej pomocy udzie- „N 8 gruzach Lipy płoną „ Wici". 
la Szkołom rnwodowym Ministerstwo Przemy- Dla nas nie nadaje się. Przesłaliśmy re­
<,/u i sfery pr11°my lowr. Stwierd7.lljęc, że d k „ w· ·" 

Zgłos?t'n ia łąc7n ie 7 wla . norf'.'rzn ie n~pisa: 
n ,.m szc1egMowv m /\ riorYsem i odprsam 1 
ś,~· iadrctw ·dyplcim6w ·itp. rrnleży przc.,;.dać 
pod a cl rP~em: 

C'ieplice. pow. Jrlenia G6rn. Dolnv śl11sk. 
ni. \lin~ckiego 1 r. 69 \\'ojr1H!cl1J..i l ' rntd 
Ziemski - W)d1.ial Oświaty Rolniczej. 

70'; mlodziei.y szl.ót zawodowych dojeżdża a CJI " · ICl -

z odłeglych mi<>jscowości, referent omówił P. \Vieczorek Antoni - Baćkowice. -­
sprnwe organizowania i~ternal_ów dla młodzie- Artykuł nie pó,Tdzie. Temat zbyt często 
i:y, których brak utrndn18 raqonulnę. naukę. był ostatnio orna·wiany. 

C"lem ści~;Ja.isze~·o zC'spol~nią s7knly zuwo- „Niecierpliwi". - Dziekuierny za ży-
dowe.i ZP spoleczenstwC'm, Zia;-d zale_c1ł dyrek- . c· . ! . k . . 
torom i kierownikom org·anrzowunia oprócz czenia. . 1eszyn1y się, ze ta czu,1ec1~. 
·rud rodzicielskich także rnd opiekuńczych nud 

1

. \V spra\1 ie członkO\\ stwa trzeba się 
szkolę, zloż~nych z. przedst11wicieli życia g·os- Z\\ rócić do Zarzędu \X! o.iewódzkie~o 
podarczego 1 czynnrku społecznego. ,,,.. Katowicach, ul. Ligonia 36. 
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